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Warszawa 658.

Wojska włoskie przekroczyły
granicą grecką.

Naloty na objekty wojskowe w Grecji.
. Rzym, 80 października. W łoski komuni­
kat wojskowy z wtorku brzmi następu ią- 
'■u:: Jłówna kwatera arm ji włoskiej ko-
launikuje:

O świcie dnia 29 października wolska 
W łikie, stacjonowane w Albanji, przekro­
czyły ranicę grecką, wdzierając si* na 
rozm. iiych miujjcach na teren nieprzyja­
cielski. Posuwanie się trwa dalej.

Mimo złych warunków atmosferycznych 
włoskie lotnictwo bombardowało wielo* 
krotnie wskazane Im objekty wojskowe, 
przyczem trafione zostały doki, porty I u- 
rkądzenia kolejowe, a w porcie Potrą* 
spowodowane oożary. Pozi tern bomba r- 

owan* były u"ządze lia wzdłuż kanału 
Korynckiego I w bazie flntoi oj Preveza. 
jau równie1 urządzenia portu ńydroplano-

wego Tetoi n pobliżu Aten. Wszystkie 
włoskie samoloty puwróuiły.

W  Afryce wschodniej włoskie formacje 
lotnicze rozbiły nieprzyjacielską koncen­
tracje w strefie Soiusceib (środkowy Su- 
dan). Nieprzyjacielskie Samoloty bombar­
dowały Asosa (na południowy wschód od 
Kurmuk) i Dims (m. północny wschód od 
Abra Marco, powodując zabicie 7 osób.

Orecja powoli zamieniała rię na największą bazę morską Anglji.
Rzym. 30 paździt rnłka. Celem wyjaśnienia M e c n r o łd  kroku Włoch wobec 

mnożących się Incydentów i innych podejrzanych momentów, a zwłaszcza postępują* 
cej rezygnacji *8recji ze swej niepodległuści wskazują w powiadomionych kołach 
włoskich na fakt, iż włoskie komunikaty wojennp ud pierwszego lipca notują nile- 
mniej jak 23 wypadki bezpośrednich lub pośrednich Vcy ■ -wylej słuch na wodach 

. stojących ped kontrolą grecką. * '
Chodzi pwyt«m  głównie o starcia na 

morzu Egejskiem, względni s ta  północ i ną 
południe od Łrety z angietakiemi statkami 
Wojennemi i angielskiemi transportami 
kunwojowanemi.

Już t» fakty same świadczą wyraźnie, że 
Grecja byt. zamieniana topnfowo na je- 
iną wielką ba.ę mo. eką na urlugacn An­

glji, ora*! usprawlodliw.a w luwetno id krok 
Włoch, jak to bliżej wyjaśnia nota.włoska 
do rządu greckiego i co  z punktu widzenia 
prawnego politycznego i Wojskowego było

konieczne dla zabezpieczenia nietykalno­
ści W łoch i Albanji.

W obec kompromitacji rządu greckiego i 
greckiego terytorjum, która pod naciskiem 
angielskim przybrała niesłychane formy, 
Wiochy nile miały Innej drogi do wyboru 
I były zn . n u i  do postawienia termino- 

yćh żądań wobec Aten. Ponieważ s H  nie 
dotrzymano terminu, ani nie przyjęto żą 
•i iń włos.kich, W oc.iy były zmuszone do 
wdrożenia operacji podyktowanych wła- 
enem bezpieczeństwem.

Przegląd Hłtnotrunhicti oreckich M
przeciw Albanji południowej.

(§) Fhym, 30 października. Agoncja Ste- 
fanl przynosi z Córcia (Albanja południo­
wa) obszerne sprawozdanie. w ttórem- po­
daje historyczny rzut.oka r*i trwaj- od 
przeszło 100 lat I stale powtarza i a ci sie za­
machy I intrygi greckie, w y m ie iir  prze­
ciw Albanji p,>łudnicw.'j.

W kołach albańskich stwierdzają z naj- 
Wiekszem zadowoleniem, że ‘dzięki włoskiej 
n ocie Jo mądn ateński cg u, położony żosła- 

■Hie kres długiemu okresowi trwałych za­
machów i  ponurych machinacyj greckich, 
Wymierzonych w Albanie Południową.

M. in. wy tnenla komunikat agencji Ste- 
fani wyładowanie Kilku tesięcy greckich o 
chotników pod miejscowością Porto Edda 
(Sonii Quarasta). W  swoim czasie zamie­
rzali Grecy w okresie w ojny rosyjsko-tu- 
keckiej w ywołać w Albanji południrwej 
Dowalanie zbro.me, aby tem samem ułatwić 
sobie aneksję tego kraju. Dzięki silnemu i 

zdecydowanemu stanowisku Albańozyków- 
otrzymała Grecja po długich i mozolnych 
jtokowaniach między uarouo wy cń jedynie 
wąski skrawek Epir u, zamieszkałego przez 
Większość ludności albańskiej, aczkolwiek 
korgres Dcrliński orzekł, że TessaMa i E- 
oir powinny być terytoriami, naleiąceml 
do Grecji.

Mimo to jednak pretensje greckie do te-; 
frytorjów albańskich stawały się z biegiem 
.ezrsu coraz większe — stwierdź,- ag.en<ja 
Stef ani. — W r, 191Z napadli Grecy na A! 
banię południową pustosząc i paląc prze- 
•zł 250 wsi I i ‘ Irdli.
. W  czasie wojny światowej ponownie u- 
derzyli Grecy na Albanję, wysuwając w to­
ku rokowań pokojowych nowe żądania. — 
Wprawdzie te machinacje zostały pokrzy­
żowane, ale A lbanja nie doczekała spra­
wiedliwości przy stole konferencyjnym.

Na przestrzeni wielu lat powiększały sic 
coraz bardziej różnice między Grecją i Al- 
b&nia, aż wreszcie ta ostatnia została w r. 
1939 uwolniona przez wojska włoskie. Re­
asumując te wydarzenia agencja Stef ani

stwierdza, że od pr**ału 100 lat czynione 
były bezowocne wysiłki, którym Albańczy- 
cy  przeciwstawiali się wszystkiemu siłami; 
„Naród albański, którego część znajduje 
się pod obcą przemocą, czuje sid obecne 
bliższym swęj ojczyzny, dzięki potężnemu 
urzeczywistnieniu ich marzeń przez reżim 
faszystowski w Alban.i i skutkiem wy­
tworzonej sytuacji".

W  kołach b lbańskich mówi aię pozatem, 
że gdyby Grecja uprawiała politykę auto­
nomii- a nie służenia interes om A uglji —

byłaby niezawodnie uszanowała słowa 
Mussoliniego, wypowiedziane w dniu 10-go 
czerwca, któremi on zagwarantował Gre­
c ji oełne bezpieczeństwo pod warunkiem, 

Grecja będzie sie starała uniknąć nie 
przyjaznych kroków  w Odniesieni!] de 
W łoch.

pcasa rumuflsRa o wpczeniu MM
uMIcti to firecii.

f— •) Bukareszt, 30 października. W spo­
sób niezwykle sensacyjny omawiają dzlen- 
n«Ki rumuńskie bier wydarzeń w Grecji.

Dziennik „Curentul" pisze, zj wydarze­
nia te są brzemieniem następstwem an 
gifclskiej polityki w rejonie, w którego in­
teresie leżało, aby ąaógj być wolny od skut- 
k«Rv wojny. Od pierwszego momentu na­
prężenia sytuacja międizy Włochami i Gre­
cją możn i oyło stwierdzić, że Grecja upra­
wia politykę pro-angic ,ką, polegająca ua 
fakcie udzielenia Grecji gwarancyj bry­
tyjskich, które inne kraje bałkańskie w 
obliczu rzeczywistości politycznej odrzu­
ciły.

Te brytyjskie gwarancje by ły  głównym 
momentem wszystkich antywłoskieh w y­
stąpień Grecji. Doszło do tego, że Grecja 
oddała swe bazy flotowe i lotnicze do dy-' 
spozycji Anglji. Dzięki posiadniu tych baz 
nie było dla A nglji rzeczą trudną przesil 
nięcie wejsk w kierunku Albanji. Aby usu­
nąć możliwości tego niebezpieczeństwa, 
W łochy wyjaśniły wszelkie nieporozumie­
nia, wręczają? rządowi ateńskiemu notę 
ultymatywna. Rozpoczęcie działań wojen­
nych w oo. ażnym stopniu zwiększa, tru­
dności, w jakich znajduje się Anglja.

Bilans win rzqdii greckiego 
stojqcefio na usliigach Anglji

(§§) Rzym, 30 października. Włoska , k- , wieczornej, która ponownie podkreśla, 
eja przeciwko Grecji, celem ochroni bez- | cierpl!weść Wlocli n?ą swoje granice, 
i- i z- ństwa lamdowego Włoch, stanowi 
główny temat wtorkowej rzymskiej prasy

żr

Wskutek ociąga"ia sie czynników ateń­
skich w sprawie udzielenia W iochom  żą-

Uznanie dla pracy dr. Franka
ze strony

Kroków, 30 października, (pwp) J.’ k do­
nosi oficjalny .,Pressedkonst des General* 
gouv im .. en * >", wy*lał pr*“dstawiclel a 
merykańskiego komitetu pomocy im: Hoo- 
verj, John Hartigan, z okazji rocznicy Ke- 
neralnego Gubernatorstwa na rjct.‘ Gene­
ralnego Gubernatora, Ministra Rzoszy dra 
Franka, następujący telegram:

Dr. Frank, Generalny Gubernator, 
Kraków W  driu pierwszej roccnicy

działalności Pana jako Generalnego 
Gubernatora, niech mi wolno będzie 
wyrazić rac,je najgorętsze gratulacje, 
przyezem ch"* ałbym jeszcze dać wyraz 
temu, jak b -dzo potrafią ocenić to, co 
Pan uczynił dla Polski • iraz dla popar­
cia m ojej pracy. John Hartigan.

Generalny Gub*' nator podziękował Fonu 
Hardganowi w thgramli utrzymanym w 
sardecznyich słowach.

damycii gwarancyj, zabezpieczająca akcja 
wojskowa stała się nieodzowną. Odpowie­
dzialność— jak podkreśla dalej prasa —- 
sp a “ . łącz* *, na rząi1 grecki.

W łochy — pisz* naczelny rednktir ,,Gior- 
nale dTtalia" — żądały w swej nocie poko­
jow ego obsadza; La kilku strategicznych 
pozycyj na terytorjum greckiem, dzai.ki 
ozemu mogła Dy zostać zagwarant .wana tak 
bardzo skompromitowana nem ralnośó Gre- 
egi, Gdyby rząd grecki posiańn] .chociażby 
iskrę zmysłu odpowiedzialności, wć.wzau 
przyjąłby bez o j >ru żądania V rłoch. Rząd 
grecki jest jednak sprzymierzeńcem rządu 
brytyjskiego i postanowił stawić opór. Od­
dal ort się nieostrożnie na usługi rozry­
wek brytyjskich i dzięki temu został wplą­
tany w operacje wojenne, ta które ponosi 
wyłączną odpowiedzialność wobec wła­
snego narodu i Europy.

Polityka włoska — jak podkreśla dalej 
organ półurzędowy - została jasno zde­
finiowana notą, wystosowaną do Aten 
i nie zwraca -się bynajmniej przeciwko na­
rodowi gr- iklemu i jego uprawnionym in­
teresom. Zwrócona jest ona w łącznie 
przec-wKo organizacj. we skowej, stwarza­
nej przez Anglję na terytorjum greckiem, 
I rzy jawnym współd: iałaniu rządu ateń- 
sl .ego.

Przy tej sposobrości „G iornrk dTtalia" 
przytacza ponownie dowiedzione wyrodki 
iktywnej pomocy Grecji wobec Yielide] 
nrytanM, dodając m. in. jesz-ze następu­
jące fakty. Wszystkie brytyjskie trans­
porty konwojew ane, udająo“  sią na Mo­
rze Ozame, odbywały swój kurs wzdłuż 
wybrzeży greckich i przez greckie wody 
t«rytorjalne, celem naikai }cia ataków 
włoskich. Dowiedziono, że takie transjwrty 
konwojowane, wraz a bryfyjskiemd statka- 
rtii wojeouińemr, znajdowały w szeregu por­
tów greekick. urządzonych specjalnij dc 
tegf> celu na wyspach, niezbędne T»a.zy, słu­
żące dla ich zaopatrzenia i zamaskowariią-

Znamiennemi pod tym względem są ol­
brzymie roir.iiary gteuńego imporlu ma­
teriałów pędnych w ostdtn'.ch miesiąracJt, 
przekraczt jącego zna,;znie poziom własne­
go normalnego zapotrzebowania, a prze­
znaczonego na tajne zaopatrywanie floty 
brytyjskiej.

W  maju 1939 r. Grecja sprowadzi! a 3000 
ton rop u natfowej, natomiast w maju 1940 
mku 17.000 ton. P o  p r  ystąpieniu W łoch 
do wojny, do\mz ten w lipcu 1940 r. wzrósł 
do 33.00fl ton j>o iwnandu z 4000 ton z 
lipoa. 1939 r. Ponadto Grecja udzieliła ka­
żdej chwili z całą gotowością ochrony 
nuii o om angielsktift.

Czynniki urzędowe, agenci oraz statki 
handlowe i rybackie w Grecji stały wszę­
dzie i o każ lym czasie na usługach bry­
tyjskich, douorzat natychmiast o kuźdem 
poruszeniu y-Ioskiej flotv  i włoskiego Ipt- 
Uictwa. Liczni agenci brytyjscy założyli 
centra szpiegowskie przeciwko Włochom 
w rzekomo nentra,nej Grecji. W ielokrotne 
dyplomatyczne kroki protestacyjne W łoch 
okazały się daremne. Natomiast rząd gre­
cki tolerował dzia& lność Anglików w ich 
oficjalnych organizacjach szpiegowskich.

UISIIA M  szumów tdnMGji
(= )  .Sztokholm, 30 paźdzternika. Napięt­

nowane przez notę włoską systematyczne 
naruszanie obowiązkuw neutialnośel przez 
Idący na pasku Angijł rząd grecki, znala­
zło znamienne potwierdzenie właśni* ze 
strony angielskie]

M ianowici" londyński „D aily Telegraph" 
przyznaje otwarcie, że angisiski J grecki 

eta b admiralicji opracowały Wsnólne pla­
ny, które obecnie mogłyby zostać zreali­
zowane. Dyskusje obraeały się również na 
icmat pokrycia zapotrzebowania Grecji na 
silne baterje nadbrzeżni Anglja poczyniła 
największe wysiłki celem wyposażenia 
Grecji \s nowoczesne działa { dostab^ezuej 
sile.

Anglicy przyznają się do straty 
„Empress of Britain“ .

(=) Sztok, olm, 30 październiwa. Brytyj­
ska admlralicla nie inrnła zaprzeczyć, że 
statek „Empress of Briiain* zatonął wsku­
tek akcji n jrprry,aclelskiei.

Został on zaatakowany przez nieprzyja­
cielskie samoloty i obrzucony bombami, 
które spowodowały pożar, ys związku z 
Ozem okazała się konieczność, by załoga 
opuściła jego pokład. A kcja  ratunkowa 
żostafa rntychmiast wdrożona, kiedy jed­
ną! statek próbowano wziąć na hol, statek 
nagle podniósł sie, ale bezpośrelm o potem 
poszed! na dno. W 'ród  rozbitków zna jdo­
wało s5e kilka wybitnych osobistości w o j­
skowych.
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Pamiętny dzień ma historii Europy
Ocena spotkania n« Florencji ar prask zagranicznej.

(==) Rzym, Su puzdzkjmłka Sjm.kanU wi Florencji stanowi ośrodea zainteresowa­
nia wiorkówej prasy porannej, kio. a w obszernycn, bogato ilustrowali en sprawo- 
antiath ogi(! ji ten dzień pamiętny w historii Europy, oraz w wl Jkich nagłów 
kach podkreśla „zupełną zgodność we wszystkich aktualnych zagadnieniacn miedzy 
obii krajami", Wykazana w ciasle rozmowy Hitlera z Mussulininim:
Entuzjastyczne demoni&tiriacje, jakk mi 

ludność Florencji witała Hitlera Musso- 
ljniego —, pisze „Messagaro" — dowodzą, 
jak głębokie korzenie w świadomość naro­
dową zapuściła polityka, która w sojuszu 
nieanieebo-włostkim znalazła swoje ukiujo 
nowanie, a w wojnie narządzi© dla uwol­
nienia Europy od jarzma brytyjskiemu: — 
W ojenne braterstwo bfunl zacieśniło jesz­
cze sojusz wĘdazy obu narodami i pogłę 
biło jeszcze In d z ie j ich przyjaźń.

Ta peina solidarność mocarstw' osi, po­
siadająca charakter nietylk© dyplomatycz­
ny, ale także historyczny, jest nieustannie 
podkreŁjana przez Łpotkania pomiędzy 
Mussolinim i Hitlerem. „Zupmna zgodność 
poglądów", o której mówi nrzĘdo„-y ko­
munikat oznacza, że zgodność ta dotyczy 
wszystkich w obecnej chwili otwartych 
problemów.

~ Ta zupełna solidarność, u jaw ni-jąca się 
na Wszystkich cdrinkach europejskich w 
akcjach dyplomatycznych oraz wojsko­
wych Niemiec i W łoch jest w  gruncie rze­
czy Solidarnością żołnierzy, zdecydowa­
nych do prowadzenia walki aż do ostatnie­
go zwycięstwa.

Tej olbrzymiej idealnej sile, ożywiającej 
uarody dążące ku wolności ł wiercące w 
lepszą przyszłość, nie mogą przeciwstawić 
si© żadne wojny, ukariuw&ne przez rząd 
angielski, wspomagany pracz kapitał mię- 
dzynarodowy. W szdki opór /.ostanie /.ła­
many przez mocarstwa osi, walczące o swo­
je  prawo do życia i przyszłość Europy.

Rozmowy florencki© stanowią, nowy etap 
tej organicznej, metodycznej i niezmordo­
wanie prowadzonej akcji, mającej na celu 
nowe nporządfkow a ni© Europy i przywróce­
ni© tej sprawiedliwości, która wyłącznie 
zdolna jest zagwarantować owocną współ- 
pracę narodów kulturalnych.

(“ ) MedJoSan, 30 października. Nowa 
•pukanlt Adolfa Hitlera z Mmwllnim 
stanowi głiwnj temat prasy półnuenu-wło- 
fciuuj, która stoi cupełnlle pod znakiem te- 
80 wydarzenia o tok rozstrzygującem zna­
czeniu.

„P opolo  jfltclla" a»zywą sfrotkani© w 
_jPalazzó Yęóhin k&iiiienitsm grąiuczfhjin nó-i|
wej sytnaeji europejskiej. - 

Tnryóska „Sta,„p •' w związku ze spo- 
tkanleru we Florencji pis-/« ©o n«.stępnjei 
„W ątpliwości, niejasności 1 fantastyczne 
nipotózy są tu zupełni© ni© na miejsca, 
.Test zupełnie uatupalnem, że bezpośredni© 
kontakty pomiędzy Hitlerem : Mussolinim 
będą ©oraz częstsze. Im hardziej ożywia 
się rytm rewolucji i wojny, tem Koniecz- 
nlsjszemi stawać się hęda ?zy bkie i bezpo­
średni© wymiany zdań. WspÓpraca pomię­
dzy Hitlerem i Mussolinim jest najwięk­
szą gwarancją energicznego prowadzenia 
wojny 1 totalnego zwycięstwa'*,

„Gazeta del PopOlo" stwierdza ra." 1.: 
„Polityczni wietrzycie!© bnrz w kra jach 
anglosaskich, którzy z naprężeniem ćiedżi- 
li, czy nie uda się im wyj >ati zeć początków 
jakiejś różnicy zdań pomiędzy obu mocar­
stwami osi, m ogliby sobie zaoszczędzić 
swe wysiłki. Komunikat wydany we Flo* 
yęncji rozbijał w  proch ich wszystkie na­
dzieje. Na Atlantyku oraz na morzu Śi-ód- 
ziemnem, nu kontynencie europejskim oj »z  
w  Afryce panuje pom iędzy Niemcami i  
W łochami pod względem dyplomatycznym 
% wojskowym  absolutna solidarność, zu­
pełnie taksamo, jak między niemkekiemi 
i włoskiem! bombami, zrzuć* utoomi aa An- 
glję“.

„ropoio di M r o m m ii
Clnnnnm inul ullujl.

(**) Rzym, ‘(ó października. „Popolo dl 
ftomr' stwierdza ze spotkani* we Floren 
eji Jest emanem spotkaniem Adbifa Hitle­
ra z Mussolinim od chwili przystąpieniu 
Wioch do wojny.

Za każdym razem — pisze dziennik m. 
in. — świat miał sposobność wkrótce po­
tem przekonać się o rezultatach tych roz­
mów. Po ostatniej rozmowie na Brennerze 
Museolini i Hitler przyjęli przedstawicie­
li zaprzyjaźnionych państw, którny w ten 
Bpiżsób zamanifestowali swoją ścisłą łącz­
ność z mocarstwami ©s>i.

Poza tem H itk r przyjął przedstawicieli 
pokonanej Francji, Co wbrew londyńsfe5m 
twierdzeniom, zgodne jest w zupełności z 
planem zupełnego oderwania Europy od 
Anglji, której oręż włoski i niemiecki zada 
ostatnia klęskę.

P o okresie wypełnionym tek intensywną 
pracą, Hitler i Mussolini spotkali się pono­
wnie we Florencji, celem zbadania wszyst­
kich zagadnień, interesujących oba kraje 
1 powzięcia nowych decyzyj ua przyszłość. 
Zupełna zgodność poglądów, jaką ujawni­
ła si© F»rzy tej sposobności, nie mogła być 
jaśniej podkreślona, jak uczynił to urzędo­
wy komunikat, dzięki któr< mu rozwiały się 
ponownie iluzje propagowane przez agita­
cje angielską.

Blok niemiecko-włosM — oświadcza 
dziennik W dalszym ciągu — wywiera sto­
pniowo ©oraz większa siłę przyciągającą 
na Europę. Od Przylądka Północnego po 
Hiszpanję pracuje obecnie Europa nad 
twojem  odnowieniem.

W yjątek pod tym. względem etanowia jo-

„7cze tytko k Oką niedobitków „zagwaranto­
wanych" przez Anglję. Już od dłuższego 
czajsu Grecja ze szkodą dla swego narodu 
straciła zmysł rzeczywistości w swem po­
stępowaniu. Niezależnie od tych nielicz-

njrch wyjątków Europą dzięki akcji Nie­
miec i W łoch obudziła się już dzisiaj do 
noweg'' życia.

Niemcy i  W łochy zmierzają zdecydowa­
nie do ostatecznego nowego uporządkowa­
nia Europy. Lp» A n glji po wyparciu je j 
z Europy jest ju ż  dzisiaj przypieczętowa­
ny. Spotkanie we Florencji stanowi szczę­
śliwy wstęp do ostatecznej fazy Zupełnego 
je j wyeliminowań i a z Europy.

spotkania we Florencji.
Dzielnik „Madrl " pisz©, że w 18-tą ro­

cznicę marszu na Rzym Hitler i Mussolini 
odbyli nowe spotkanie w sercu W łoch 
wśród entuzjastycznej demonstra. j i  ludno­
ści Florencji, podkreślają*, niejako zakoń­
czenie _ intensywnej działalności dyploma­
tycznej z ostatnich tygodni.

Berliński spra wozdawca dziennika „In 
fi»rmacioneS“  pisze, że Eden powróci do 
Anglji z nosem na kwintę. ponieważ — 
jak  zwykle — mocarstwa osi błyskawicz-

nem działaniem uprzedzają .tuigłików. Nie 
wystarczył jeszcze przykład Norwegji, Ho- 
landji i Belgji i prawdopodobni© będzie się 
on musi; ł powtórzyć jeszcze raz w Grecji. 

'W  związku z rbzmgwą we Florencji, spra-‘ 
wózdawca pisz®, ze na konferencji I ej nie­
wątpliwie został ustalony przyszły pro­
gram najbliższych pociągnięć politycznych 
i WojsK© a ych.

Dziennik „Alcazar11 oznwsaa stanowisko 
Grecji jako wprost samobójczo.

04 fpnsftlru wvj iy marynarka wojenna Nlemjec zestrzwliła 116 
nieprzyjacielskich samolotów.

Berln, 30 pażdziephika. Naczelna komen­
da arm jl niemieckiej komunikuje:

Formacje samolotów bejowych konty­
nuowały wczoraj swoje ataki odwetowe na 
stolicę brytyjską I na urządzenia przemy- 
»(oWb Anglji południowej. Szczególnie 
clęikle trafiania , i .  - ważne ze
wżględów wojennych objdWy pod brock  ,

Stendon, Clacten oufSaari Ashfordr 
W  Anglji zostały obrzucone skutecznie 
bombami obozy wojskowe.

Podąża* ataku na konwój pod Lowesiofi 
isdim s lodzi strażniczych otrzymała w 
Crńdokręuio tak ciężkie trafienie, że pozo­
stałe na miejscu, przechylona na bo>k,

W  nocy atekl nler.liecklch ciężkich for- 
macyj lotniczych kierowane były znowu 
W zwląkjaOnyćh rozmiarach no Londyn, 
guzie powstały liczne, nowe polary. Da­
lej Skutecznie Zostały zbombardowane u- 
r « i ‘ ,ze..i«. przemysłowe w Blrmlnuhom^
Covcntry, w porcie W LlVerpoóiu oraz kil­
ka lotnh k

Łodzie strażnicze odparty atak nieprzy­
jacielskich samolotó* torpedowych przez

cslny ogień, a torpody, wyctrzoloho pmufc 
nieprzyjaciela, nie dosięgły celu.

Nieprzyjacielskie rialoty na Niemcy mia­
ły takżą i ostatniej nocy mały skutćk. H<
. oj. dy y :h miejscach zaatnkowaiw zo­
stały dzielnice mieszkaniowe, domy aezfcc- 
uzene l kilka osób cywilnych zabitych lub

-niemi
ścig uszkodzona została kotłoWWia, leci 
■ ku*kism togo działalność przedsiębior­
stwa nie została poszkodowana.

ćGenrzyjaciei stracił wczoraj 1# Samolo­
tów, r czego ft*1 zestrzelony przez anylc- 

■1 marynarki, u.iem niemieckich eamólo- 
H t. zaginęło. Od wynuenu wojn sama 
tylko laryn i1 . wojenna zi * n s !s 11b 
nieprzyjacielskich si> aulotów, „ f*v2e przez 
jednostki morskie a l i  przez artylerię ma­
rynarki

Podczas piewsza go ataku na wnełkl, ail- 
nip chroniony transportowiec „Ernpress oi 
Britain" wyróżniła się szccególlnio załoga 
samolotu bojowego pod duwództwetn po- 
rocznika Jope go. (3)

w  Rosji Sowieckiej.
lak pracował preemysł naftowy sowiecki w 3 kwartale 1940 roku
(= )  Moskwa, 30 października. 2 »  spra­

wozdań sow ieckich; przemysłu natim ego 
aa trzeci kwartał br. wynika, Ii praca tego 
przemysłu była pod względem produkcyj­
nym bardziej zadawalająca niż l* kwartale
ubletpłym.

^ozo^tajo to w związku z tein, że trust 
naftowy okręgu Baku „Asneft" inz.oyr o wa­
dzi! nienial w zUpęłnośei akcję planpwańi%

. roeZyły sjtój budżet. Nutouiiąst Jtiozo- 
stają j©8zc».» do wykonania pfa«‘-e wiertni­
cze, „rn? uruchoniieni© nowych otworów 
wiertniczych. Niemniej niezaduwalająoym 
t y ł  stan. w kwestji podjęcia ruohu w unie­
ruchomionych kopalma&Y

Ogółem w czasie od 1 stycznia do 1 paź* 
dziernika br. liczba erynnych szyśó’ . 
zwiększyła się tylko o 166, > odcias gdy
I.u b .  szybów przygotowanych do uruCho- 
mi. *ia i.zrosJ a o 461.

W  orzeciwifiństwie do cl] ugiegc kwarta- 
iń  npdwyższyło się zaopatrzenie Pewirll W 
kombinacie „Asneft* w maszyny,wiertni­
cze, rury kompresorowe i inne przyrządy. 
Polepszenie wydajności pracy •Awierdz.ono 
również w komb'ua< i© „Grosneft", w któ- 
rjm  rozpoczęto eksploatację rewiru „Bori- 
sn" i gdzi© dzisiaj czynnych ^©st 4u obfi­
tych szybów. Natomiast niekorzystni© 
łi sztaiiowalo się tempo pracy w Kombina­
cie -„Mainest", gdzie wyniki produiLeji są 
niższe, od wyników z ub, lata. Również 
szybkość robot wiertniczych jest słabsza 
niż ubiegłego roku.

Wydobycie nafty na terenach „drugiego 
Baku" pomiędzy W ołga i Fralem wzrasta 
równlmj z miesiąca na miesiąc; Szczególni© 
dobrze pracowały trusty ,3 uruguislann©ft" 
i „Prokiammeift". Pomiźej przewidzianych 
wyników pozostał trzeci trust „Syzrań- 
neft". Na wyniki jego pracy wpłynęła mała

zdolność przepływu rurociągi naftowego 
„S j zrań-Batraki",, której ni© zdołauo pod  
wyżsayć mimo, że w -ciągu trzeciego kwar­
tału założono nowe rury o większej średni­
cy.

Przedsiębiorstwa przemysłu przerabiają­
cego ropę wykazują w trzecim kwartale 
znacznie wyższą wydajność, niż w poptetr 
dnich kwartałach. Odnosi się to ssozęgÓl- 
ńić do jasnyćh produktów naftowych, a W

szczególności do materjałów pędnych 41* 
traktorów. Nieprzeprowadzony został pte1} 
urządzeń krakowych, w których w y p a d k i  i 
przerwy vr pracy są ciągi© jeszcze na vu" 
rządku dziennym. Zadawalająco pracowa­
ły  urządzenia Kraków© w Bąku, oraz z a W  
dy w Saratowie i Ossipeńko. Natomiast ł» -  
niżM projektów znajduje się produkcja 
smarów, stojąca w tym roku poniżej wy­
ników z r. 193». .,

Głównie zaniedbana iest produkcja oleji 
wysokoW ariościowych i smarów. Z teg° 
powodu kollegium komisariatu ludowtg0 
przemysłu naftowego widziało się zmąo«o' 
ne do udzielenia dym isji kierownictwu: ód 
ncśuego trustu „Neftmaslozawody" i wyda­
nia szeregu zarządzeń mających na w 1 
podwyższenie produkcji smarów.

Rozmowa Hoare-Anlonescu.
brtoklicim, 30 »aźdizi©milka; Augiciskj 

Eoreigne Office Aonosd, że pose) brytyjski 
w Bukareszcie, sir Hęgiuald Hoars, został 
ostatnio zaproszony przez generaln Anto- 
nescu na Kcnferencję, ceBr.. omówienia ró­
żnych »  »  spraw Co do treści roz­
m owy oibu dyplomatów, nie wiadomo nic 
bliższego. Reuter jedynie zaznacza, żo An­
glicy, zaaresztowani w ostatnich czasach 
w  R ńuuń ji, nic zostali jeszcze zwolnieni 
Z więzienia.

Bezprawna sprzedaż okrętów.
Oalo, 30 pużdddernika. Donoszą z Nowe- 

go Jpbku, ż© dwa okręty ‘norweskie, ą.m ja' 
no wicie Oslof iord i Bergeusfioi-u, należą- 
co  do norweskiego towai-zystwa tran»por- 
towbgo zostały sprzedane A nglji, która 
Zamierza je  użyć jakd trauspoctowcw dla 
wojska. W obec tego, żo bliższe szuzegóły 
tej dziwu^j sprzedamy są josaczę uieraną- 
ne. skouitnikiije się norweska rada pan- 
stwowa dla żeglugi ż odnośtnemi władza­
mi amerykańskiemi w Nowym Jorku, ca* 
lem wyjaśnienia tego przyhiogo wypad­
ku. Dyrektor norweskiej" lin ji transpor­
towej wyraził się w tej sprawie, że „jest 
rzec-s nieprawdopodoh aą, iż nasze okte­
ty  zostały „przodam obcemu państwu dla 
celów  wojtK.nyuh. W  naszych poglądach 
jesir to /zćczą herendalną i  sprzeciwia sie 
norweskim ustj wom“.

Minister Muti udaje się na frant.
Rzym, R,1 października Mussollńl 

przychylił tl« d« żyćzernla sekretarza prtji 
faszystowskiej ministra Mutiego, Idfirentd 
keciifOlił na złożenie piastowanego urzędu, 

r#?a' si« służbis W lutnictwie 
Mutl piastuje stopień maj©'

Celem poświęcenia eię służbis w lutnictwie* 
w kUrwn min. Muf' 
ra.

jego  m iejace mianował Mnssollui A- 
delchi Sereną, pia/ taijacego „tenowisko mi­
nistra robót publicznych a zarazem będą- 
©ego zaatępeą sekretarza partji faszystów

Ministrem robót publicznych mianowa­
ny został radca narodwy GoerŁa, który d© 
chwili obecnej piastował godność sekreta­
rza faszystowskiego związku inżynierów.

„Nłppan" a nie „lapan".
Tokio, 30 października. Dyrekcja Kolei 

japońskich zakomunikowała ostatnio pra­
sie. że w najbliższym czasie Zostaną z ko­
lei japońskich, jak również z budynków ko­
lejowych usunięte angielski* napisy. W  
związku z tom domaga sio prasa japońska, 
aby również w innych dziedzinach uśu 
bieto napisy angielskie, a przedewszyst- 
kiem aby władze dbały o to, żeby nie uży­
wano w handiu i w  przemyśle znanej tor- 
mufkl „Madę u. Japan'', lecz „Made in Nip- 
po., , gdyż właściwa nazwa japonji brzmi 
Nippon. _______

Ożywiona działalność 
japońskiego itfolciw a i marynarki.
(-=) TOklO, 35 pazdzierriKa. Japońskie 

lotnictwo i  marynarka były  w ostatnich 
dniach niezwykle czynne wzdłuż obszar^ 
rzeki Yangtse. Na lecenie prow incji AnU- 
wei, w szczególności zaś w rejonie Nankiń; 
gu i Tunigczonu m ia ł/ miejsce liczne alaK1 
bombowo na nieprzyjacielskie pozycję, Pó" 
zatem czynne były statki bojow e na rzec® 
Yangtse pod Yuhchau, które ostrzeliwały 
pozycje nieprzyjacielskie, oraz oczyizęzały 
rzekę z nieprzyjacielskich min.

Rzym, 30 paldziemLiri Prasa wioska 
zwraca uvtag© czytelników nu nowo pocią­
gnięcia strategiczne Anglików, którzy spo* 
dzi . «aj?c się i * najbliższym czasie poważ- 
nych wytfarteń na Bilskim Wachoti^ler ob­
ca dzi II ostatnia w ojskowo pór/rysep Synaj.

"Według źródeł włoskich postawiane zo- 
sia lj rów'nież oazy Craga, Dachla, Bacha- 
rie i Scivan pod zarząd wojskowy. Jak­
kolwiek prasa egipska nazywa te zmianj 
jedynie reorganizacją techniczną, to do­
patrywać się tutaj nalóży lówuież zmian 
Zasadniczych i ustrojowych, bo wspomnia­
ne terytoria były dotychczas w zarządzi© 
czynników, mianowanych przeo, króla e- 
gipskiego. Dowiutują alb .ówniei, ł i  woi- 
rf j  egipski© otrzymały rozkaz ogitucarnia 
tyci. okolic w przeciągu tygodnia, co zwró­
ciło uwage południowej Arabjl ze wzglę­
du na przypuszczalne obsadzenie tych te­
renów przez zmotoryzowane siły ©mgieł- 
akie, zwteezcza w okolicy : atol I Akaba.

„Popolo di Rom ą" cytu je g losy prasy 
angielskiej, która domaga cię, aby p o lr

rapomm Modzie.
tyka nngietska wobee Syrji nto była wy­
czekująca, a „Tim es" londyński wspominC 
nawęt okoliczności obsadzenia w yKp grec­
kich, które posiadają duże znaczenie stra­
tegiczne. W szystkie te objaw y wskązóJft> 
zdaniem prasy włoskiej, na wyraźne P0'

forśzeńie się sy tuacji A nglji na morzu 
T-odziemiicm i na konieczność naprawia­

nia je j przez zasadnicze p>/:lęgnięcie, te®1 
Więcej, że misja Edena na Bliskim W scho­
dzie nie dała właściwie żadnych rezńlt8'' 
tóW.

Pod tym samym kątem widzenia oc©®1* 
prasą wtoska zwołanie konferencji zbrojo' 
niowej do Delhi w Indjach. Konf«ren®Ja 
ta, po której A nglicy spodziewają się do­
syć dużo, Już dzisiaj >p<rtyka się kie BU’  
skini 1 na Dalekim W schodzie ze ecepte' 
ozną oceną. W  każdym razie upatruje 
w tej konferencji chęć uniezależnienia TO8* 
których części Impecjum od flu fw s* # * ' 
dokonywanych na morzu śródziemna** 
W obec zagrożenia morza Śródziemnego 
przez W łochów  powstają poważne żagań* 
nięnia na wschód od Suozu.
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Król grecki Jerzy.

Krak6w, 30 października.
(Dr. K.) Mała Grecja, która w starożytno­

ści odegrała wybitną rolą i walczyła zwy­
cięsko z takiem potężnem państwem, jak 
Persja, spadla w ciągu wieków do rządu 
drugorzędnych państewek i straciła swe 
znńezefue.

W  ostatnich czasach uie zdobyła się wła­
ściwie na własną samodzielną i niezależną 
polityką, a ulegała augestji Londynu, czego 
dowodem i ąugieLskie — jak wielu przeko­
nało mą — małoznacząfce gwarancje (1939 r.) 
dla integralności państwa greckiego.

Alarmujące wieści d prześladowaniu Al- 
hińęayków przez Greków, a zwłaszcza ści­
sła ich współpraca z Londynem, który na 
terenie Grecji znalazł znakomity teren dla 
założenia kuźni aatiwłoskich intryg, mu­
siały oczywiście wywołać odruch i ze stro­
ny W łoch.

Ultimatuin w ’^  włoskie wystosowane do 
rządn greckiego i żądaj ąou tak niektórych 
punktów oparcia na czas trwania wrjny, 
jak  i zgouy na

przMtiairśż wojsk włoskich praca
teryitorjum grecki,,. nie jest właściwie 

niespodzianką,
a Wynika z Dwuznacznej i niejasnej polity­
ki greckiej, którt nie zwracała uwagi na 
włoskie o .irzeżenia. Zanim dowiemy sią, 
ezy Grecja przyjął a włoskie ultimatum, 
wzglądnie jaką dala na nie odpowiedź, 
przyglądnijm y sią je j bliżej i przypomnij­
m y niektóre dane.

Grecja, która pod wzglądem form y rząflu 
jest królestwem, zajmuje południową Część 
półwyspu bałkańskiego. 2ade bodaj kraj 
na świecle nie ma tak znakomicie rozwinie 
togo wybrzeża w stosunku do swe] po- 
wierzchni! Jak włamie Grecja. Morze wr^y 
D« sią tam pomiędzy wysokie górj i two­
rzy mnóstwo zatok, które «ą Jobremi przy­
staniami. Tak wiąc gdy komunikacja lądo­
wa natrafia na liczne prze >z.kody (dróg ma­
ło i w opłakanym stanie), to

komunikacja morska Jest bardzo łatwą.
.Wystarczy nadmienić, gdy obs ia r Grecji 
obejm uje 147,089 km. kw. z ludnością ponad 
7,5 x pijana (w tem 400 tys. Ałbańczyków), 
to je j grani'1? lądowe wynoszą l.i67 km, a 
morskie aż 13.575 km.

Zasadniczo możemy odróżnić w państwie 
grecki, m trzy różi.ą ozęśei1 pierwszą z nich 
etanowi Grecja północna, która łączy sią 
z drugą częścią na południu z t. zw. Rełopo- 
nożem (Moreą), prLy pomoey wą i kiego 
przesmyku korynckiego, a trzecią cześć sta­
nowią licznie rozsiane wyspy, między in. 
Kreta, Cyklady, część Sporad i inne. Im 
bardziej posuwamy sią z północy na połu­
dnie, tem więcej morskiego charakteru mo­
żemy zaobserwuwać w krajobrazie, z tem, 
że zachodnia część wybrzeża jest znacznie 
słabiej rozwiniętą ■ mniej dogodną dla że­
glugi niż wschodnia.

Znaczną ©ząść Grecji stanowią góry (wa­
pienne) z głownera pasmem gór Pindus, 
przez których wysokie, śnieżyste szczyty, 
prowadzą ledwo wąskie drożyny. Ogólnie 
wiąc biorąc

Jest to kroj skalisty | ni .urodzajny,
bo ledwo 21"/» stanowią uprawne role, 8Vo 
łąki i 12%> lasy, a resztą, t. j. 59% tworzą 
pastwiska i nieużytki. Choć gleba nie jest 
Urodzajną, to z pomocą przychodzi Greko­
wi łagodny i ciepły klimat, dzięki któremu 
w dolinach mrozy nigdy nie bywają, a po­
wietrze jest Jasne i przejrzyste.

W  związka z powyższem
rolnictwo nie mWże dać utrzymania 

całej ludności,
dlatego część je j zajmuje się handlem, że­
glarstwem, pasterstwem (chów kóz i owiec), 
połowem gąbek i rybołóstwem morskiem. 
Rzeki greek e sa bowiem ńietylko ubogie 
W rypy ale i w wodę i nie nadają się do że 
g lu g . Największe z nich orz ©pływają le 
dwo kilkadziesiąt kilometrów, a niektóre 
wysychają zupełnie w czasie suszy. Z pio 
dów rolniczych Grecja produkuje zboże,

bawełnę, tytoń, opium, oliwę, południowe 
owoce, m. in. figi, rodzynki i winogrona, do 
uprawy których znakomici© nadają się sto­
ki gór. Mimo wszystko w Grecji wyrabia 
sią niewiele wina, nr Grecy nie umieją. 
Aby np. nie psuło się i długo trzymało, za­
prawiają je  celem konserwowania żywicą, 
przez co nabiera niemiłego Smaku. Bogac- 
.wa mineralne w Grecji są nieznaczne: tro­
chę cynku, międzi, rudy manganowej i mar­
murów. Nic więc dziwnego, że

przemysł jest nar dno słabo rozwinięty,
do tfegu stopnia, że szereg surowców nawet 
wywuni się zagrauicę, gdzie są przetwarza­
ne. Oczywiście, że wszelkie maszyny, a 
zwłaszcza broń sprowadza się z zagranicy. 
Podobnie przedstawia się sprawa i z okrę­
tami. Mimo, żc Grecy są znakomitymi, rzec 
można urodzonymi żegli j.zami, brak im do­
brych i w dostatecznej ilości okrętów. Ma­
rynarka Grecji jest słabą i na wypadek o- 
rę* a ego zatargu nie podołałaby trudnemu 
zadaniu, tak obrony rozległych granic, jak 
i utrzymywanin łączności z licznymi wy­
spami, choćby np. z Krętą.

Nioco większe znaczenie posiada handel 
grecki, który wzmógł się niuco od roku 
J93, a mianowicie od otwurcia kanału Ko- 

rynckiego, który łączy morze Korynckie z 
morzem Sarońskleui, i skraca di-ogi do 
Aten z zachodu. Już cesarz Neron chciał 
ten kanał wybudować i sam nawet zapo­
czątkował pi-aee złotą łopatą. (700 lat przed 
Neronem, Periander tyran Koryntu miał 
już gotowe plany kanału, a po nim myślał 
o tej samej rzeczy i cesarz Kaligula).

Stolicą Gr&njj są Ateny (około 400.000 
mieszk.) odległe od najważniejszego portu 
greckiego Pireus o około 10 km. Nowożytne 
Ateny istnieją prawdę powiedziawczy wła­
ściwie od 100 la., a mianowicie od chwili 
uwolnienia się Greków z pod tureckiego 
ja: zma. Przedtem była to wioska ledWu z 
nazwy znana. Odkąd obumarł klasyczny 
świat grecki, Europa zapomniała że istnia­
ły ong-ś Ateny, a jeden z niemieckich uczo 
nych X V I wieku zyskał nieśmiertelną sła­
wę dzięki temu, że odkrył, że miejscowosc 
Ateny stoi na dawnem miejscu.

Po odzyskaniu niepodległości Grecy dłu­
go wahali się, gdzie ma stanąć ich stolica. 
Na pierwszy plan był wysuwany Korynt, 
wkońcu jeduaK zwyciężył kult dla Aten i 
tutaj osiedlił się pierwszy król grecki Otto 
Bawarski.

VI krótce wioska A tony 
przemieniła się w dułe miasto.

TJlice z małemi wyjątkami noszą nazwy 
klasyczne: a więc Sokra.esa, Temistoklesa, 
Platona i t. d. CharakteryStycznemi Są 
sklepy z napisem: „Pantopoleion", y, któ­
rych można wszystko otrzymać od guzika 
do śledzia. W  Atenach znajdują się dwa u- 
uiwersytety oraz iustytuty archeologiczne 
m. in. i niemiecki.

Z pośród innych miast w ybijają się Salo- 
nikj, Laurissa, Kavalla, słynna z handlu ty­
toniem i zwłaszcza Nauplia (czyli miasto 
okrętów), w. którem morze tworzy najpięk­
niejszy zakątek z całej Grecji, a które przy 
pominą w miniaturze Wenecję. Miasto to 
już w starożytności było ważnym portem i

Ateny  — panorama stolicy z widokiem na. górę Lykabettos

Kireus, fragment portu

Fragment rewji gwardji grecnie„

odgry wało wybitną rolę, a dziś pod wzglę­
dem liczby mieszkańców zajmują bodaj ze 
pierwsze miejsce. W  mieście tem znajduje 
się na górze więzienie dla zbrodniarzy > za­
lej Grecji, ty którem m ieszłają też dwaj 
kaci, także zbrodniarze, gdyż nikt z Gre­
ków nie chce dobrowolnie r sprawować 
funkcji kata. Do Nauplii właśnie zawinął 
pierwszy król Otto z *odziry Dawarskicb 
Wittelsbaohów.

Po- świetnym okresie rozkwitu w staro 
żytnoścl, Grecja dostała oię pod panowanie 
Rzymu (146 przed Chr.) a później prze® 
zgórą 500 lat jęczała pod panowaniem tu- 
reckiem.

W  roku 1830 po zbrojnem powstaniu prze­
ciwko Turkom rozpoczęła się

organizacja 
niepodległego państwa greckiego,

które prowadząc liczne wojny, znaczn.e 
rozszerzył u swe posiadłości, zwłaszcza po 
wojnie światowej.

Jeżeli ehonzi o przynależność szczepową, 
to Grecy zaliczają uę do indogerman. Dziś 
jednak o czysty typ grecki dosyć trudno, 
L" w ciągu wieków nastąpiła znaczna do­
mieszka krwi słowiańskiej, albańskiej i tu­
reckiej. Grek pod a zgiędem charakteru nie 
jest sympatyczny. Obok uprzejmości, go­
ścinności, ciętego lowcipu i umiarkowania, 
odznacza się też chęcią zysku i imponowa­
nia, pychą, skłonnością do kłamstwa, bra­
kiem odpowiedzituuuści, Oi-az przysłowiową 
grecką ekytrością i przebiegłością.

Podziękowanie króla BułgarJI 
A. Hitlerowi i Mussoliniemu.

(= ) Sof ja, 39 października, i rsu Ji o- 
twarcia 25 sesji Sobranj wygłosi król 
Borys w ubiegły poniedzliałek mowę tro 
newą.

„Z  zadowoleniem stwierdził on, te buł­
garska polityka zagraniczna dała korzyst­
na i pozytywne wyniki. W d jtiu 7 września 
rządy bułgarski i rur Luński podpisały w 
Crajowej układ, d:ięki kteóremu Dobrudża 
Południowa wróciła pod panowanie koro­
ny bułgarskiej. Wydarzenie to pow.tał na­
ród bułgarski z żywą radością, przyezem 
członkowie Sobranji. na ostainiem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu Izby jednogłośnie 
uchwalili ten układ. Byli oni orędownika­
mi uczuć i wdzięczności narodu wobec 
wielkich wodzów Niemiec i Włuch za Ich 
Inil. (atywę i ich przyjazne; pomoc w kwe- 
etjf regulacji zagadnienia Dobrudży.

Pakt ten jeszcze bardziej umocnił tą 
przyjaźń, jaka od dawŁ. istniała między 
Bułgarjc i obydwoma mocarstwami. Za- 
dowolenie i,radość bułgarskiego narodu są 
tem rwiększej'yjakO' że rozwiązanie zagad­
nienia Lobrudży osiągnięto ńa'drodz< po­
kojowej i v warunkach, które umożliwiły 
przywrócenie tradycyjnych stosunków 
między Bułgsrją i Rumunją, oraz nawią­
zanie ścisłej, wzajemnej współpracy .Na­
ród poczyni wszelkie wysiłki w obronie 
opukoju i ż y c io w y ! jego spraw. Bułgarja 
ma możność spoglądać ze spokojem w o- 
dległą przyszłość".

Czy wojsko żydowskie w Anglji?
Sztoki,o,,,,, 30 października. Dziennik 

„Nya Dagligd AUehanda" przynosi pod 
sensacyjnym tytułem „Żydowska armja z 
250.000 łudzi, sprzymierzeńcem W iell.iej 
Br.ytanji“, niesprawdzone dotychczas, lecz 
ciekawe wiadomości, odnoszące się do no­
wego „sprzymierzeńczego wojska".

Jak się okazuje, zamierzała Angija stwo­
rzyć z początku żydowski legjon. W obec 
tego jednak, że zgłosiła się ogromna 
ilość (!) kandydatów do tego legjonu, zde­
cydowano się powiększyć legjon do roz­
miarów armji. Nowa ta arm.ia, której pfi- 
serowii, również będą żydp.mi, a których 
sądy wojeune urzędować będs w języku 
żydowskim, podobnie zresztą, jak to jest 
przewidzianfe dla komendy wojskowej, ma 
zająć takie same stanowisko, jak podobne 
1’ormacje, składające się z Holendrów, Cze­

chów itd

Tragiczny wypadek na ćwiczeniach 
wojskowych.

S it, kholm, 30 października. ab. czwar­
tek zdarzył »ic w północnej Szwecji ną j«r 
ziorze Armasjeyi 'podczas ćwiczeń w ojsko­
wych na łodziach tragiczny wypadek, któ. 
regii ofiarą padło 44 żołnierzy szwedzkich. 
Niewiadomo dotychczas, jakie były powo­
dy tego wypadku, stwierdza się jednak, ż# 
jednym z nich była okoliczność, iż pomoc 
nie mogła przyjść na czas z Dowodu wiel­
kich ciemności panujących na jeziorze. Od 
65 lat jest to największy wytadek, jaki 'wir? 
darzył się wpódobuycH okolicznościach w 
Szwecji.

Lekkie trzęsienie ziemi w  Argentynie.
(= )  Buenos Aires, 30 października. W  za- 

chotfnlrh prowincjach Mendoza, S i  Louis 
Cordoba, Catamarca I Larioja odczuto w 
poniedziałek gwałtowne wstrz, śnienia zie­
mi. Szczególnie silne wstrząsy zaobserwo­
wano w San Juan. Kilka domów odniosło 
ickkie uszkodzenia.

Stacja meteorologiczna komunikuje, iż 
czas trwania wstrząśnięć ziemi wynosił 25 
minut. Centrum trzęsienia ziemi znajdowa­
ło się przypuszczalnie w północno-zachod­
niej części prowincji CorJoba.
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Kraków. 29 wwdaernika.
W  ciągu ub. roku rozegrały się dwie 

wielkie kamaanje wojenne, Pierw sza z 
nich dotyczyła w ojny niemieeH^-roiskiej, 
fry g ą  zas, wełny między Niemcami a mo- 
carstWami zashodnhmi na zachodzie w 
Belgii 1 Francji,. Rzecz prosta, uczestnicy 
tych kain.pa.nij dokonali wielu porównań, 
ilustrujących nietylko metody tych dwóch 
wojen, alo również zalety i wady żołnie­
rzy walczących po przeciwnej sticnia. Tu 
i ówdzie trafią się również porównanie do 
metod w ełny światowej r. 1814- -1918.

Na powyższy temat nkaizał się w „KSini- 
sche Zełtung* cykl artykułów, z którego 
cytujem y poniżej najciekawsze w; jąitki, ze 
brane przez porucznika von Pa bek. Zazna­
czyć przy te ra należy, że inicjatywę do o- 
prąwwamiu tego rodzaju tematu dał nna- 
ny pisarr niemiecki, profesor uniwersytetu 
dr Hossa, pełniący obecnie funkcje kiero­
wnika grupy prasowej wojska w naczel­
nej komendzie araiji niemieckiej.

Artykuł por. von Fabek — piąty z ca­
łej ser ji  — jest

szczególnie ciekawy dla czytelnika 
polskiego

z uwagi na to, że dotyczy on porównania 
między żołnierzem polskim a t iniarzem 
Jranoiptklm.

Odnosi się na podstawie tego artykułu 
wrażenie, ie  laczkol wiek i w szeregach ar- 
m ji francuskiej nie brak było nadzwyczaj 
dzielnych żołnierzy, to jednak żrJnierz 
polski, mimo, że nie miał tau potężnej J- 
słony, Jaką była dla żołnierza francuskie­
go Unja r*ar'nrtł4, wkaził się dzielniej­
szym, hardziej zaciętym. — Zdanie to jest 
t&rnba.rdziej charakterystyczne, ze wypo­
wiadają je  żołnierzr niemieccy, którzy bra­
li  udział zarówno w kampanii w Polsce, 
jak  i w  walkach na zachodzie.

Pierwsze niespodzianki.
Ogół żołnierzy niemieckich, jak stwier­

dza por. vom Fabełi, był przekoj iaoy, że 
wojna na zachodzie nabierze c wiele bar­
dziej zaciętego charakteru, niż wojna w 
"Polsce. Tymczasem rzeczywistość ł p j  -ze- 
c iv fa tym oczekiwaniom. — Gdy dywizje 
wojska niemieckiego wkraczały na teren 
nieprzyjacielski na zachodzie, wówczas ze 
zd/,.wienien> przekonały sra, że nigdzie nie 
ukazał się n'^przyjacielski samolot. Każdy 
las był starannie praeipatrywany i patrolo­
wany, ale żołnierze niemieccy ku swemu 
.idpniieniu r.iajdywali ‘ ta.icwFska karabi­

n ó w  m a s z y n o w y  niemal e-
imtnlcją. To też wsrod' żołnierzy ńifeńnec- 
‘kich nieraz spotykało się zdania „jak to 
jest możliwe? nie mogą tego po jąć!"

Porównanie z wojną śwHtową.
W  równej mierze wielki© zainteresowani© 

"budził problem, w jaka sposób było <tm>- 
żliwem błyskawiczne tempo w ojny na 
wschodzie, a przedews zystkiem na zacho­
dzie w przeciwieństwie do wojny świato­
wej? Od postawienia tego pytania do osą­
dzenia zachowania się przeciwnika był już 
tytko jeden krok.

I  namiętni© omawialiśmy pytami® — pi­
gw,«  por. von Fabek — na zasadzi® osobi­
stych przeżyć, kto był groźniejszym prze­
ciwnikiem: ik la k  ozy Francuz. Ci, którzy 
brali udział w obydwóch kąmpanj ach 
twierdzili, że

Polak Irył bardziej zaciętym.
Ale nad i w bitwie we Flandrji tak­

że i Francuz zdobył sobie pełne uznanie 
niemieckich iolplerzy. Nie było jednak ni­
gdzie spodziewanego przeciwnika z cza­
sów wojny światowej. Dlaczego? ■ 

podczas przemarszu przez Sedan pe­
wien ; sierżant zachodnio-niemłeekiego puł­
ku piecjioty spotkał sierżanta ^ancuskle­
go, który stał przed gruzami własnej re­
stauracji, a który przeżył atak na fledan. 
Straszliwą beznadziejność widziało -się w 
ocizach tego człowieka, gdy zobaczył on 
wesołe twarze żołnierzy niemieckich, Te- 
f o  rodzaju żołnierzom i  takiej skuteczno­
ści broni — myślał on przedewszystkiem 
o samolotach nurkowych, miotaczach o- 
gnia, lekkiej artylerii pr zoo i wl o tin iciz e j i 
samochodom pancernym, Fr ncja nie mo­
gła orzech, =>w 'ó niczego równorzędnego, 

W  Sedan-ie wojska ni “mi eckie napotkały 
na pierwsze transporty jeńców wcjennych, 
Gdy. żołnierze zobaczyli złamane i zdemo­
ralizowane oblicza jeńców, ostateczny wy­
nik wojny na zachodzie Ttyl |uż dla nich 
jasny, a przekonanie o ich wyższości wara- 
stałą z każda chwilą,

Pewien kapitan wałczył w Hiszpauji, w 
Polsce i we Francji w pułku broni pancer­
nej. vVojnę w Hiszpanii rkreóia m jako 
najstraszliwszą, Po obydwóch stronach ka­
żdy bronił swej -skóry, jak  tylko długo 
mógł.

Także i Polaków ©osmal or„ jako 
dobrych żołnierzy.

Ich oficf rowie byli jednak bardzo słabi. 
Tak szybko jednak, jak Franow, n i». pon. a- 
wal się ani czerwony Hiszpan ani Foiak.
Per lego razu z odcinka lasu wyszły załogi 
wielu najcięższyoh samochodów pancer­
nych z podniesio-nemi rękami naprzeciw na­
cierającym  czołgom  niemieckim, Później 
-stwierdzono, że na las spadły dwie bomby 
lotnicze, które jednak niko-g-o nie trafiły. 
Wy-starczyłn to jednak do wypędzenia za­
łóg samochodów pancernych z łaau. Innego 
razu kapitan ten, wraz załogą swego -samo­
chodu pancernego

„wziął do niewoli kilka tysięcy ludzi 
w  jednej bitwie.

Naogół wojna światowa z je j wi-elkie-mi hi 
twami rnaifcrjałowemi stawiała większe 
wymagania pod względem nerwowym, >d 
obecnej w ojny w Pol-sc© i we Francji. Ka- 
p tan ów miał jednak przeżycia, które były 
również podniecające rerwowo. Czołgi mo­
gły zdobywać teren, ale ni- były w stanie 
go utrzymać. Aż do chwili, w której piw 
choia dotarła do posuw ających się na czele 
czołgów, były one całkowicie zdane n-a sie­
bie. Rozpoczynając© się wówczas -wałki w y­
magały największego wysiłku żołnierza, a 
przedew-szystkiem jego nerwów.

Jednem z najcięższych przeżyć, była fą- 
zdn kilku tylko m-ochodów pancernych 
w kierunku broniąfcej się jeszcze Warsza­
wy. „Z© wszystkich stron byliśm y ostrze­
liwani, Wkońcu ja  wraz z moim samocho­
dem pancernym znalazłem -się n? wielkiej 
ulicy Marszałkuwskiej zupełnie sam, Po­
nieważ skutkiem trafienia nie mogliśmy 
się posunąć ani naprzód, ani wtył, przeto 
musieliśmy wysiąść, Skacząc o*i rogu' do 
rogu, przeszliśmy wówczas prawd' !w y Wy­
ścig to śmiercią, zanim nia dotarliśmy do 
naszych oddziałów' - 

Także i pewien podoficer jednego z pru­
skich oddziałów strzelców pancernych uez 
dyskusji odpowiedział, i©

Polak M cm i się lepszym żofiiierpem 
od Francuza.

Wystarcz® tylko wspomnieć na wielodnio­
wą obronę Polaków; pod Mławą. Dwa prze­
życia umocniły u nim bez żadnych wątpli­
wości przekonanie o nastroju żołnierzy 
francuskich. W  czasie walk o Lille wojska 
francuskie wywiesiły białą chorągiew. Gdy 
nacierająca piechota niemiecka opuściła 
swoje schrony, została ostrzelina przez te 
ramę oddziały. ,

Podczas patrolowania wyspy na Loarze, 
obsadzonej przez nieprzyjaciela, stracił on

nogę I dozn-ai Sparzenia Fffifly. Podczaw t a  
akcji odnąleziono trzy kobiety, ktOI® 
sch’. ondy się pod drzewo. Gdy nareszcie 
trafiło się je  rozerwać od siebie, okfcałn 
się, m  t Ud; i G tam również żołnie.* -mu­
rzyn, którego kobiety te chciały mło-nic 
swemi ęiaUml przed Mii mraml.

Silne poczucie przewagi posiadał- i ó «  
nież żołnierz niemiecki i w powietrzu. 
„Nie mieliśmy nigdy uczucia, że jesteśmy 
zdani na -siebie. Samotni w powietrzu tyb  
naogół tylko wywiadowcy" ■ mówił P©j 
wien sierżant eskadry samolotów nurkę* 
wych. —- „Atakowaliśmy zaw ze liczniej- 
szemi falami. Na prawo i ną lewo. przed 
sobą i za sobą miałem moich towarzyszy. 
Francuska ąrtylerją przeciwlotnicza strz©" 
lala naogół, po swein pierwszem wstrząsa-
ją-.em .przeżyciu, tylke po zrzuceniu przez 
nas bomb, bodclas ódl-otu, z© wszystkich 
swoich dział.

Ni® mieliśmy potrzeby obawiać się.
Naszym najniobezpicudniejszym przeciw­

nikiem był myśliwiec. Ponieważ jednak 
zazwyczaj wieliśm y osłonę myśliwców, 
przeto nie odważano -się nas atakować. Tak 
więc żaden z nas nie myślał o możliwości 
strącenia. Gdy PO locie powrotnym stwier­
dzaliśmy, że brak jest maszyny któregoś 
z towarzyszy, wówczas w pierwszej chw il' 
dziwiliśmy »ię„ jak to w ogóle m ogło ię 
stać."

Koniec tego szeregu rozmów stanów! ©' 
par ja  komendam c jednego z austrjaokirh 
batalionów pionierów. W ojna ta ukazał® 
mu -się w zupełnie innem ujęciu, ni z wojna 
światowa, a mianowicie jako wojna ener 
gicznego i zwrotnego przywódcy o. ar jego 
pomocników.

Rozmach tych ludzi porywał za sobą 
wojska.

W  działaniach wojennych okazało si® 
niezwykle skutec-rnem wyszkolenie pokojo-' 
we, Ltóre tegc dowódcę stawiało wobe° 
ciągle żmie-niającyeb się sytuacyj. Wielki© 
straty w kor] asie oficerskim okazują się 
jednak niew-elkie, jeśli się wspomni o su- 
kce«ąch. Zapewne, wiele doświadczeń 2 
w ojny światowej "i© powtórzyło się. Tbiri 
więetj trzei a strzec, aby doświadczeń 
tej wojny nio uogólniać.

■ Zuryrh, 30 października. Jak dono-szą z  
Yiuhy, zajmował się o-stałnio wojenny sąd 
marynarki francuskł-ej w Toulouie rozpra­
wą prz-etiiwko kilku wybitnym oficerom 
marynarki, a m ianowicie_ wiceadmirałowi
Mu-selier, kapitanowi Vaillmi.n i, Danne- 
botin, którym zarzucono, ż© sprzysięgli się 
przeciwko buzpieezeńśt w a państwa, nama­

wiając do dezercji i nieposłuszeństwa — 
W szyscy ci oficerowie zostali ska/ani na 
śmierć zaocznie, gdyż znajdują się oY  cnie 
w Angiji.

NHfiawpo temu weizwał wiceadm irał z-a 
łore  Kanenierki w drodze radjowej do pod- 

,rdania się pod ro-zikazy gonerała 4 #  Gaulle;

Deficytowa wystawa iwidfovirq.
Nowy Jork, 30 paździiernika. Według 

sprawozdania przewo-dniczacego rady nad­
zorczej światowej wystawy w Nowym 
Jorku, FiiHoina, zastałą wystawa zamknię­
ta s dużym deficytem.

'Wielkie straty ponosi sto banków ame- 
rykańsknh i Pizedsidbiorstw przemysło­
wych, jak  również 8000 osób l mniejszych 
przedsiębiorstw, gdyż ni© m ogły wycofać 
swoich Wkładów, z których tracą 60 pro­
cent. Powodem tego niepowodzenia jest

oczywiści© obecna wojna, nie pozwalają­
ca ,wielu państwom zainteresować siię go­
spodarczo wystawą, »  przedewszystkiem 
uniemożiliwiając większą frekwencje.

Z w ła n ie  parlamr^tu bulgarsklrio.
^  Sofia, 80 Października. K ró l bułgarski 
B oiys powołał o-statnip sgbranie na pzien 
28 pażdziernipą, czyli na drugie nadzwy­
czajne posiedzeń!® je-sienna.

Nowy m?nlster rumuński.
Bukareszt, 30 październiku. K ról Michał 

mianował na miejsc© ustępującego mini* 
stra komunikacji prof Nicolaa. profesora 
Jona Protopopescu.

Przemianowanie czkóf w Rui.iun!i.
Bukareszt, »0 .•jaździernika. Rozporządzę 

niem Ministerstwa Ośwmty zostaną wkrót­
ce wszystkie szkoły noszące imię b. króla 
Kar-oła II, przezwane będą imieniem jego 
syna król? Michała I.

MinSśter tra©- ohywąfśłstwo,
Bukareszt. 80 października. Poasł rumuń­

ski p r y rządzie btanow Tlodn-nczonych Oa- 
"H«, który jwugo czasu był padłem runsn.”  
bklm w Warszawie, został ostatnia iwiha* 
wiony abywatelstwa rumuńskiego.

p:wołanl& p a r t o n t u  egipskiego.
Ateny, 30 października, Kró] Faruk pud* 

pis&ł rożńorźądzenie, mocą ktorego parła- 
me-itt egipski ostaje zwołany na dzień 14 
listopada.

BOLESŁAW RYBAK.

Powódź
27) ---------

Putyra spojrzał na nią nieprzytomne- 
nd Oi-zyma, ale właściwie jej nie widział. 
Przyszło mu na myśl, że teraz walą się 
w gruzy jego marzenia i że nigdy w ży­
ciu nie będzie szczęśliwy. Kobieta, którą 
ukochał nad życie, kpiła sobie z jego mi­
łości, a jej całe zachowanie wskazywało 
aa to, że nie, była warta jego uczucia.

Marjęttą poruszyła się niecierpliwie 
na łóżku, Tc wstrząsnęło Putyra. Widać 
było, jak walczą w nim nwa uczucia, 
dwie wple. Chciał paść do stóp Marjetty 
i zostać z nią bodaj na jedną noc, ale 
z diugiej strony cała jego duąza nawoły­
wała do odwrotu, do ucieczki. Tu czy- 
chała na niego Łatra! a...

Wreszcie westchnął głęboko i zanim 
Marjetta mogła się zorjentować, wybiegł 
z pokoju. Potrącając meble przeszedł, 
przez buduar, gabinet, wpadł do przed­
pokoju, zatizasnął drzwi za sobą i po 
chwili znalazł się v  swej izbie. Tam rzu­
cił się na łóżko i wtulił głowę w podu­
szkę.

X II,
Niepokój Ryszarda wzrastał z dnia na 

rhień. Wspólnicy jego nie przejmowali 
się jego oporem i gdy po dwóch dniach 
namysłu oświadczył im, że r ’ e odstąpi 
od swej ceny, przedstawiciel ich wyniósł 
się z pokoju i... nie powrócił więcej. Mo­
żna było szantażowa^, j.ch groźbą udania 
się do Korabiowskiego, ale trudniej by­
ło groźbę tę zrealizować. Tak wiec zda­
wałoby się, że wielki trud i ryzyko, po­

niesione podczas zdobycia sensacyjnego 
wynalazku pójdą na marne. Nie mo­
gąc sprzedać wynalazku, ani też zwrócić 
go F.orabiowskiemu, Ryszard był przy­
gotowany na zniszczenie dokumentów.

Odkładał jednak dezycję z dnia na 
dzień, łudząc się, ź© przecież znajdzie się 
jakieś wyjście ze sytuacji. I  wtedy, gdy 
już właściwie stracił nadzieję — i aświe- 
cił mu mały promyczek otuchy. Gdy bo­
wiem wrócił jednego wieczora z kina, coś 
wydało mu się w pokoju podejrzane. Ni­
by wszystko było na swojem miejscu, ale 
serwetka na stole była obrócona na lewą 
stronę, książki w szafce bibliotecznej po­
przestawiane, a w drugim pokoju zauwa­
żył, że drzwi od biełiźniarki i od szafy 
z ubraniami były otwierane wytrychem. 
Uśmiechnął się do siebie i. zadowole­
niem.

— A  więc to tak. mci panowie. Miałem 
nosa — pomyślał — że nie zostawiłem 
dokumentów w skrzynce.

Pobieżny rzut oka na skrzynkę, w któ­
rej kiedyś mieściły się dokumenty, prze- 
k-mał go, że tajemnicza kontrola jego 
mieszkania zwróciła uwagę i na ten 
sprzęt. Zadowolono się jednali zabraniem 
kopert, w których, jak wiadomo, znajdo- 
waty się. stare gazęfy.

W  tej chwili zabrzmiał dzwonek. Ry­
szard uśmiechnięty podszedł do dm vi 
Wejściowych i wprowadził owego przy­
sadzistego znajomego. Tan ten był w i to­
cznie podenerwowany. Dysząc ciężko, 
usiadł na fotelu i nerwowo gryzł strzęp 
cygara,

—■ Spodziewałem się pana — odezwał 
się beztrosko Ryszard.

—  D laczego?
—■ Ponieważ stwierdziłem, źr niestety 

pańscy ludzie zrewidowali moje miesz­
kanie i nic nie znaleźli,, więc liczyłem, że

pan jeszcze raz pojawi się u mnie. No 
i przyszedł pan. Ozem mogę panu słu- 
żyó?

— Przedewszystkiem nieuk, pan sobie 
zabierze te śmiecie —- krzyknął grubas, 
rzucając na stół paczkę kopert ze atare- 
mi gazetami. —- Gdzie pan ukrył doku­
menty?

— Ukryłem je tak, aby pan I pańscy 
ludzi.* nie trafili do nich.

— No, dość tego kręcenia. Ile pan osta­
tecznie chce za te dokumenty?

— Sto tysięcy i ani grosza mniej.
— Dawałem panu 50?
— No tak i kto wie, czy nie zgodziłbym 

się na tę sumę, ale teraz jestem zagnie­
wany na was. To nie jest uczciwy sy­
stem nasyłać wspólnikowi włamywaczy,

— Pan niby jesteś coś lepszego, 00?
1 — Lepszego, czy nie,‘ ale to pana nić 
nie obchodzi. Obecnie jestem kupcem, 
który ma towar do sprzedania, a pan ton 
towar chce kupić. To decyduje. Kupić, 
a nie ukraść, Podkreślam.

ty To już me gadajmy. Daje więc sto 
tysięcy i proszę mi dać te dokumenty.

Ryszard podejrzliwie spojrzał na go­
ścia. To zapowiadało jakąś zasadzkę, Rę­
ka przysadzistego mężczyzny powędro­
wała do paszom. Ryszardowi przemknę­
ła przez głowę myśl, te może on mieć 
w kieszeni rewolwer, którym jga zasza­
chuję w  odpowiednim momencie i prze­
padnie cała święta okazja zrobienia ma­
jątku. Postanowił grać ha zwłokę.

— Nie mam dokumentów u  siebie w 
domu, a powtóre muszę panu powiedzieć, 
że po k-m najściu na moje mieszkanie —  
nie ufam panu.

— A  więc?
— A więc zrobimy to tak, że jutro o 

godzinie piątej po “południu będę w ka­
wiarni Cetralnej i fam przyniosę panu

1 papiery. Pan ze swej strony przyniesie 
pieniądze i z rączki d orączki wymieni­
my nasze towary. Dobrze? .

—  N iech pana szlak trafi. Nie chcę za* 
łatwiać tej sprawy w kawiarni,

— Tak, ale ja tam będę się czuł zupeł­
nie bezpieczny. Tam uan nie będzie mógł 
mi fttozić,

w Tak, ale pan będzie mi mógł wsunąć 
znowu kopertę starych gazetI

— To już kwest ja pańskego zaufania 
do mnie. Aby pana jednak zadowolić, po- 
suhę się tak daleko, źle dam panu pierw­
szą kartkę do1’ omentu. Dar ją przegląd­
nie i stwierdzi, esy jest autentyczna. 
Wtedy d§ m i pan połowę pieniędzy, po­
tem ja panu dam resztę napierów, a pań 
mi — już z rączki do rączki da roszte 
pieniędzy. Zgoda?

— Kanciarz z pana, ale co robić. Mu­
szę się zgodzić, w ięc jutro o piątej w 
Centralnej? Tak?

— Tak jest, o niątej v Centralnej.
Ryśżard z przesadną gościnnością od­

prowadził swego gościa do drz wi, poże­
gnał go, jak należało pożegnać człowieka 
mogącego się zdobyć na ofiarowanie stu 
tysięcy złotych, poozem w podskokach 
radości Wrócił do pokoju.

A to durnie — mruczał pod nosem,— 
Nie mogli wpaść na to, gdzie te papiery 
są schowane. No, Rysiunm - -  teraz two­
ja godzina wybiła. Nareszcie staniesz sic 
zamożnym człowiekiem. Będzie możu® 
pomyśleć o jakimś intratnym a mniei 
trącącym kry usnąłem interesie, możu® 
będzie mieć kobietki, jał ie się będzj® 
chciało. Na pierwszy ogień musi oó.iśc 
Marjetta. To cudna kobieta, ta musi g° 
odwiedzić, ■:.& gdy już przekroczy próg 
gabinetu to już on postara się, aby zo­
stała na dłużej.

(Ci is dalszy nastąpi)/
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Jak przyjr^je  się nowych 
legjonistówt

Belgrad, 30 października. Zagadnienie po­
ruszane ostatnio dosyć czysto, jakie for­
malności mus-ia wypełnić kandydaci na le­
gionistów w Rumuaji. rozwiązał ostatnio 
komendant Żelaznej GwardJI Jasiński, w 
ten sposób! i e  4ylk r ten może być , rzyjąty 
do Żelaznej l i r  irdji, który posiada pi- 
in  ienne poparclo róch legionistów. Kan- 
dydaci na legjonlstćw  przebywają w epe* 
c j  ilnych obozach, a w przeciąg i dni 30-tu 
m oin i wnieść przeciwko tym kandydatom 
ewentualne zarzuty. Po z; samą Żelazną 
Gwjjrdją, tworzącą organ izu ją  o wyra.. 
nycb Larysach, istnieje jeszcze w Rumuaji 
towarzystwo przyjaciół legjuuiistów, któro 
zostało Założono 4 lata temu. Do tej orga­
nizacji należały osoby, które ze wzglądów 
Zasadniczych nie m ogły bra« udziału w 
życiu Żelaznej UWamji. a więc urzędnicy, 
oficerowie, pracownicy żydowskie!, pa zcd- 
siebiorstw itd. Organizacja ta również po­
niosła duże ofiary, gdyż dwóch z sitdm ' a 
członkó,, zarządu Towarzystwa zostało 
skrytobójczo zamordowanych. W  uroczy­
stościach, które odbyły elę ostatnio na 
i-ześó Żelazmej Gwardji, '.ostało również 
przyjętych wielu członków towarzystwa 
przyjaciół legionistów do Żelaznej Gwar­
dii._______________ ________

Uroczysty obchód rocznicy śmierci 
Tołstoja.

Moskwo, 30 paźdz'emika. Uroczystości, 
związane z obchodem 3u rooznicy zgonu 
"wielkiego poety rosyjskiego Lwa Toł^t„ja 
roiapoczną s ią  w całej R osji Sowieckiej w 
dniu 30 listopada.

Przy tej sposobności ze strony urzędowej 
opublikowano Cyfry, odnoszące cię do na­
kładu dzieł Tołstoju. W edług tych danych 
azIełu TofstoJb w okresie od r. 1917 do paź­
dziernika 1940 osiągnęły w Rosji Swwiec- 
kiej cyfrę 21 milionów tomów, wydanych 
łącznia w 57 językach ludów, zamieszkują- 
eycn Unję Sowiecką.

Przykre zapytania w sprawie 
awlomatki.

Nowy Jork, 30 października. Associated 
Prebd donosi z Londynu, że w Izbie Gmin 
p -d ły  na jedne n z ostatnich posiedzeń 
przykre pytania o st.acie „Glorioas", któ­
ry  8 czerwca został na Północnem tviorzu 
zatopiony przez niemieckie krążowniki — 
Zapytano rię muaiowicie, dlaczego nie po­
czyniono żadnych kroków zaradczych ce­
lem uratowania wielu setek rozbitków te­
go okrętu, którzy przez 48 godzim pływali 
PO rnorafu, trzymając się resztek okrętu. — 
Dwóch deputowanych La.buurzystów zażą­
dało nawet ustanowienia sądu wojennego 
dla zbadania tej iPidwy. Sekretarz bryty j­
skiej admiralicji Waivend©r oświadczył 
wkońcu, że istotnie angielskie krążowniki 
i samoloty przepływały względnie przela­
tyw ały koło rozbitków nie zauważywszy 
ich._______________ ________

Sprzedaż jugosłowiańskiego 
towarzystwa naftowego.

Belgrad, 30 paźda iernika. Towarzystwo 
a k c jjn e  „M edji Murje" posiadające swoje 
tereny na Wyspie między Drawą a Sawą, 
zoetafo ostatnio zakupione przez włoskie 
towarzystw* naftowe „Aslp“ . Przewodnic­
two w radzie nadzorczej przejął m inkter 
Gigli, który ofiarował zarządowi miasta 
Zagrzebia 500.000 dynarów.

Włosko-węgiorskie układy.
R r/m , 30 października. W  pizytzłą »o- 

tc te  J a w i eię we Włoszech wegiorekl mi­
nister 1 ołnlctwa hr. Michał Teloky, . ^oro­
szony pi zez ministra tego resortu Toael* 
nariego.

W izyta węgierskiego ministra ma uła­
twić wzajemne porozumienie en. eo do róż­
nych zagadnień rolniczych, które wobec 
zbliżenia się obu państw nabierają wiel­
kiego znaczenia.

F rancusko-szwa j'carskie 
ul atwicnia płatnicze.

Baryfea, 30 października- W minleter- 
■twle 1 pr .. zsagraricznych w V«ci /  pod­
pisano między Szwajcar] ą a Fran«ią  uaład 
W aprawic wzajemnych płatni ścl.

Dotychczas od chwili zawieszenia bro­
ni przez Francję wpłaty z obu stron zo­
stały zawieszone, co utrudniało v wyso­
kim stopo id handel obu krajów. Obecnie 
załatwiono tę sprawę, jak również oma- I 
Wiano na przyszłość clearing towarowy. 1

Warszawa, w  października;
Kiedy na początku hr. prof, Renard % 

Urzędu W yźyw-enia i Rolnictwa otrzymał 
od prezydenta W ydziału Rolnictwa Kor- 

nera polecenie urządzenia w  Generał nem 
Gubernatorstwie już po części prosperu­
jącej i przouu jącej produkcji mąjzyU rol­
niczych, nikt nie przypuszczał, jak k  nie­
wiarygodne tirudr.jdci wyłonią sl« w iudl* 
izku z tern zadaniem.

Już w lutym roaponzęły fabryki tnaszyn 
rolniczych w różnych m iejscowościach 
Gen. Gubernatorstwa znowu sw oją pro­
dukcję. Po Usunięciu wielu trudności* jak 
pozyskaniu fachowych .'ubotiuków. regi>- 
lącji płacy, zaopatrzeniu w środki żywno 
fici pracowników, nagromadzeniu materja 
iu i sprzedaży, pracowały fabryki w ciągń 
lata przeważnie już w 100®/o. Przeprjwa 
dzone w różnych miejiScCwościacŁ pokazy 
maizy n rali»i*zych i przeglądy, wykazały 
wysoki stu i zdolność twórczą poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, 'W interesie je ­
dnolitego urządzenia fabryk W obrębie u- 
etalonegu przez pełnomocnika dla maszyn 
rolniczych* prof. Renarda, progr mm pra­
cy , połączyło filę 9 przedsiębiorstw wy­
znaczonych dla przyszłej fabrykacji w  
„Sijólnotę Maszyn Rolniczych" w Gena- 
ralnóm Gubernatorstwie.

Zadaniem kierownictwa tej można po­
wiedzieć „Spóluoty Pracy" jest utrzyma­
nie ł (ezi ości miedzy dostawcami surow­
ców a placówkami slużbuwemi Gen. Gd 
beruatorstwa, da le ! spoiządzame I ep«e* 
dat fabrykatów. Dó tego dołączają się 
następnie fachowe szkolenia w maszynach, 
rolniczych .-hłopów, powiernictwo . fabry­
czne i udzielanie rad, organizowanie, kun- 
struowdiri^ i normowania wszystkiego.

Poniewaź działalność
nie dużą dziedzinę praofo Włęb. 
tutaj znowu na pierwszy plan OTaKtyown/ 
pokaz zbudowanych w Ge u. 1 . „..ernatur- 
stwie maszyn i narzędzi, J* -©II ureąiWono 
Jul w ubiegłych tygodniach rootmaite po­
kazy, które dały gospodgjrąpm pul>klm u- 
bnm wyet»wlonych w l i p ,  BUberiwtol1- 
Stwle maszyn rotniczychTżw W
dniach l i  t 20 bni, w RaChOWluich koło

Warszawy połcoz maszyn młnlezych I .oh 
przegląd, stoi całkiem pcj znakiem prary 
dla odbudowy I szkolenia ujętej przez 
„Spólnetę Maszyn Rolnlozych",

Trzy uim jest s imO przez się zrozumiale, 
źe trzeba poświęcić sz^ególną uwagę pro­
duktom zakła lów przyłączonych do „Spól- 
noty Muszyn Rolniczych".

Fodpadająee pokazowi maszyny rolnicze 
buduje, się w następująccycL firmachi

1) LudwigsLiitić, Kioke. 2) Unia v"prm. 
Veiitzk«, Kujjpw. 3) Wolski, Lublin. 4) Plon 
Lublin. 6) Drutt, Chełm. 6) Gassnm, Chełm. 
7) Sucheni, Gidle. 8) C. Frfihlich, Nowy 
Sar-z. 9) Maschinenfabrik, Ostrowak. 10) Le- 
zań „lei. Grójec. 11) Kamena, Chełm. 12) Ro­
zwój, Częstochowa.

Ponieważ wymagana zwyżka produkcji 
.plonów rolnych zaczyna się już łącznie z 
ulepszoną upn.wą ziemi, przeto będą wy­
stawione na pokaz kultywatory, brony, 
pługi de odki płytkiej i głębokiej. Dalej 
będą pokazane różne naiżędzia I maszyny 
do uprawy ziemniaków, Jak maszyny do

dl
sortOwnikf, 

b _
kl*m nowe maszyny I narzędzia do' ścl.. i 
nla buraków cukrowych, do nbUrki b u ro
ków (według tak zw. postępowania żai- 
wiarskiego PommuritZera).

Również odnośnie do uprawy zasiewów 
będzie pokazane uczestnikom coś najnow; 
szewo z tej dziedziny. W idok czysssuaarni 
zboża z praeującemi aparatami do bejco- 
wania zboża i siewnikami, ich wypróbo­
wana praca, dobry wynik i dobra praca 
werkmistrza, pobudzą niejednego chłopa 
do ulepszenia swojej gospodarki rolnej.

Oprócz czystych narzędzi do zaprzęgu 
mąj^ą być także wystawitwm ną pokaz płu-

hv M|tipn| «>o»i|iiiirnun| ju n  ni _
dołkowanh, otwypnlkl, maszyny dc oko­
pywania rłemniaków, sortownlkl, panilkl 
Itd*, jak również dla polskiego chłopa cał

gi du włóczenia Z Waluaini do iOZpulch- 
uiauia.

'^odóaśtó^fjiWy poprzednie pokkiy stały 
pod Znakiem objaśniania i szkoienia, to 
nadchodząc/ przegląd. zorganizowany 
przez „Spóluotę Makzyn", będ»ie pokazem 
■makowym dla, wieśniaka, ppląc«onym z 

unkloill knonłów przez fabl/kl. Bę- 
, to Zfti?ązBni ostatni tego. rodzaju po- 
maszyn rolniczych w bieżącym roku.

KRONIKA
Dzień 1 libtopala |est św ite m .

Kraków, 30 paM zierniFa. W  myśl PWjW’ 
rządzenia Generalnego GubcCoftora 1  *»a 
I llstoipada Je«t uznany Jako święto ogólnie 
obowiązujące. W  dniu tym zatem wszyst­
kie sklepy będą zamknięto. .

W  zwfązku z m w yższem - Komunikujemy, 
że ,,Goniec K rakow sk i" ukaże się J/e czw ar­
tek dnia 31 października w norm alnej po* 
rze w nieco zwiększonej ob jętości, nato­
m iast w piątsk dnia 1 listopada nil* ukaże 
się. Następny num er zostanie w ydany 
w  sobotę, jak  żw y k H  w godzinach pułu- 
dnip.wych w zwiększ omeg objętości.

l!’ ................ .. .......  -kfc Sfił
3 0 -^STAN 9/ODY NA W IŚLE w <

paździcnitka wynosił w  Krakowie ninus 
268, w  Zawichoście plus 127. W  związku z 
ostatniemi opadami, stan ten wykazuje lue- 
znaczny przybór.

Z dk^ejÓw popularnej medycyny.
uak leczono ból gardła za dawnych 

„dobrych1' c«tsów.
Dziś gd j kaMemu niemal dziecku jest 

wiadomi że przy przeziębieniu lub bólach 
gardła stosować należy tabletki Aspirin, 
wydaó się 1 toże Wprost nieprawdopodobną 
,j^i*copta“, którą znajdujemy w jednym * 
w pulam yuk przed 100 laty polskich po­
radników.

Pod nagłówkiem „Na ból gardł 1, czyli 
spaJńieni~ ięzyczka", czytamy następujące 
Zalecenie (które podajemy w oryginalnej 
pisowni): „Ta cnoroba iest pnyęayuą, ii, 
nie można połykać pokarmów bez wielkiey 
trudności, z przyczyny spadnienia ięzyczka. 
Jeżeli ból iest znaczny, a przytem nieco
§  o rączki, trzeba mieć nay pierwszą uciecz- 

ę do krwi piiszczenia. Jeżeli ząś nie tak 
gwałtowny, uży! następuiącego sposobu.

*» i  gąłaju, hułunu, pieprzu, każdego po 
skrupule, utłucz wszy stko razem, umieszay 
z białkiem od Tai a, o bwiń róazc;-kę w ka­
wałek płótna, a umaczawszy w tyns notki.iy 
się języczka, powtorz to dwa, lub trzy ra­

zy przez dzień; a uzdrowienie bardzo pręd­
kie nastąpi"- 

Przyznać musimy, że w obeeuej epoCe 
leczenie jest mniej skomplikowane 1, co 
najważniejsze, napewno bardziej skutecziie.

NapAd bandycki Ua kaniówienid.
(pwp) Warszawa, 30 października. W  Ot 
wocku pod Warszawą trzej bandyci wtar­
gnęli do pewnego mieszka ni skatowa li 
właścicielkę oraz bawiącego tam przypad­
kowo mężczyznę 5 rozpoczęli plądrowanie 
mieszkania. Gdy ów mężczyzna zaczął sta­
wiać opór, bandyci skrępowali go, zabie­
rając mu z kieszeni 250 złotych i zegąrck 

Następnie wypruwadzili go ż mieszkania 
w kierunku pobliskiego toru kolejowego, 
ażeby rzucić go pod przejeżdżający Dpcińg. 
Napttdńitjty zdołał jednak m» taa* uwolnić 
•i* i zawiadomić policję, która drogą do­
chodzeń Stwierdziła, że bandyci Ua.icci zo­
stali przez samą właścicielkę mieszkania, 
w którem dokonano napada.

w i e c i e ,  z e - . . . .

diet u s t r z e ż e n i a  się 
przed haśladownictwarrii 
umieszczono na tablet­
kach Aspirin znak [a^«) ?

(Jc) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Mikołajska 
4, tel. 110-42, Stradom 6, teł. 121-35, Aleja 
29 Listu,pada 17, tel, 139-21, A dolf Hitler" 
PI aiz 13, tel. 131-72, Karmelicka 23, tel. 
106-62, Starowiślna 17, tel. 160-92, Długa 66, 
tel. 147 33, Kościuszki 18, tel. 188-45, Mogil­
ska 16, tel. 175-90, Kalwaryjiską 27, tel. 147-06.

(Jo) PRZGdECHANY NA ŚMIERĆ. We 
Wtorek na rogu ul. W ybickiego i Urzędni­
czej został przejechany na Śmierć prze! sa­
mochód mężczyzna około 40 la t  Zwłoki po­
zostawiono na miejscu wypadku i zawez­
wano komisję sądowo-lekalśką.

(Jol ZDEH2.ENIE : AMOĆHODU Z WO- 
Z. M TRAMWAJOWYM: W e środi w go­
dzinach porannych około godz. 9-tej j,a- 
stąpiło zdarzenie samochodu ciężarowego, 
i idącego od miasta w kierunku ul. W ieli­
ckiej, z wozem tramwajowym, jadącym od 
strony Fudgórza do Krakowp Zderzenie 
nastąpił; ną zakręcie ul. Limanowskiego 
i Lwowskiej i spowodowało złamanie osi 
przednich kół samochodu, w tramwaju na­
tomiast zostały wybite szyby i zgnieciona 
karoserja. Wypadku w ludziach nie było, 
zawezwana Straż Pożarna usunęła wóz ua 
bok jezdni, umożliwiając tem samem_ruch 
tra* .wajowy. który został chwil ąjco 
wsirzyrowny z powodu zderzenia.

Wojenna rada aiistralska.
Srtokhoim, 80 października. W  związku 

z nowymi y /b ora m i w Auełraiji donoszą, 
Że rząd atiistralski zamierza stworzyć spe­
cjalną radę wojenną, na czele której sta­
nie premjer Menzies, a która obejmować 
będzie czterech przedstawicieli rządu uraź 
czterech przedstawicieli opozycji. Rada ta 
zajmie się najpilniej'szei,ii zagadnieniami 
łąfezącemi się z obecną wojną i będzie mia­
ła za zadanie opracowanie odnośnych roz­
porządzeń.

O B W IES ZC ZEN IA  U R ZĘ D O W E
Zarąditnii umorzenia papierów wartościowych.

Na wnikwek Ewy Stawickiej w Krakowie, Bo^ąO- 
ka 30„ MeJarda Stadnickiego w Kukowie, Al. Stó- 
w«ciuioao 00. podejmuje »ię poet^po ,vatu& calem rtmo- 
rzeula wyraienlony.eh ajłrj papierów wałtościowych, 
które wnioskodawcy miały Bagłntjó.

WtywA site posiadacza tych pa-.ierc w aky 3* w clĄ- 
gii sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
Baizadzanwa przedłożył temu eądowL Także inrul in­
teresowani mają zgłosić twoje u„UUty przeciw wnio­
skowi. W ras ie u uv4wttSM UZnalby Pid po upłj - 
Wie tego termiuu U papiAry Wara>śc!owe za urno- 
raome. ' L

Oznaczenie papierów wsry*o®owych:
Książeozki K, f  . O. ni. Krakowa w Krakowie:
1) Nr. 4:22725, Ewa Stawicka ua zł. 525.5*. wtrze- 

zoiia aa uaało A B C .
Książeczką B . K. O. Powiatu KraaowuKiegj w Kra­

kowie:
1) Nr. 45622 A. Mtdard Stadnicki ua zł. ;S88.46 zł. 
tiygn* I. T 166/40 

I. T 165/40 
Krakóc,, 17 października 1940.84* Okręgowy w KraMwló 

wydział I oywilńy. .

N a  e k r a n i e  „ W A N D Y "
do dnia 31 października 1940 muzyczny film.

W ról-.eh tytułowych;
Marla Audergact —  Pan* Hórbiger.
—  Twórca walców Jan Strauss pragnie 
o oh ronić swóióli tfżeeh synów, by nie 
Szli w jego ślady i nie poświęcali sie 
karierze muzycznej. Jednemu los wypr 
da do Warszawy...

Szczegół/ w programach^ wydawanych bezpła­
tnie W kasaoh kinu. — By Uniknąć tłoku ,prży 
basach, uprasza sią wcześniej nabywać nume­

rowane bilety na dowolny seans. Obesit

jest „Goniec Krakowski11 
w prenum. miesięcznej.

Z a w i a d a m i a m y  n a s z y c h  G z y le ln ih o w , ż e  V9 d z i e ń

WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH
,Goniec Krakowski" się nie ukaże„

T ejm M  pr-z-yjmowania og łoszeń  d o  m im em  sobotn iego , n o szą ceg o  d a le  
5  lislopada. b. §. 'opływa  o god zim e lĄJtej. (S- giej p . p 5  w *  czw a tiek  dnia

31 października Z230 r.

DZIENNIK URZĘDOWY

RoŁDorządzenie Generalnego Gubernatora postanawia, że Wszystkie obwie- 
szowmia, przepisane ustawą lub rozporządzeniem, mają być ogłaszt ne w 
»Amtlioher Anzeiger fiii Jas Generals*ouvernement“ (Dttenuiku Urzędowym 
dla Genaralnego Gubernatorstwa), który okazywać się będzie od 26 paździer­
nika 1949, Ten mowy dziennik urzędowy zawiera nietylko wszystkie urzędo­
we i nieurzędowę obwii szczenią w języku niemieokim i polskim, ale także 
komentarze do najważmejszyoh rozporządzeń.

Prenumerata „ń m tr ner i  uaeiger fur das Generalgourernm ent" (Dzien- 
uika Urzędowego d|n, Genapwfaiego Guhernatorsiiwa) jest zatem  kobiecaną dla 
Każdego urzędu, f 'ĘĘptyu

»Am flicher ':&mte.£ĘPX ffir das GeneralgouyeTnomcT.t" (Dzieunik Urzędowy 
dla Gen ej GuberHatorstwa) wychudzi według potrzeby, eonajmniej
raz tygodniowo, W czwartek i  kosztuje kwartalnie 6.— złotych plus koszta 
przesyłki i
prbnumerat^ motna zamawiać tylko przez pocztą,
Prosimy zatont zamśwlś natychmiast w odnośnym Urządzi* Pocztowymi
Pojedynczy egzemplarz kosztuje

- 5 0  g r o s z u



D w óch rutynow anych

ze cerów
li n o t y  p o  w y  c h

w ładających jeżykiem  
niemieckim, w słow ie i pi­

śm ie, 3684k
p r z y j m i e m y
n a t y c h m ia s t

'I’y<l'kó pierw szorzędnesi- 
ły  złożyć oferty  pod
N r. 3684k do Gońca Kira- 
kowslkiego K rak ów .

G A flb E R O B Ę
noszoną i bielia- 
łię płacę najwyż­
szo oeny. Na żą­
danie przychodzę 
do domu. Plac 
Wolni ca il/2 — 
w podworcu.

39049

GARDERuUĘ
męską, bieliznę, 
obuwie zakupuje 
STALE Chrześci­
jański Sklep Sta­
rowiślna 80. —
KUPNO — sprze­
daż. 39350

W o l n e
p o s a d y

ruSZUKUjĘ
dz.ewczyny do 

wszystkiego 
* gotowaniem. — 
Zgłoszenia: Dlń- 
g-sza 3. godzina 
15—17, pieką i nia.

39001

-EKAftZA
(ki), uprawnione­
go ujntysty po- 
szakule celem 
współpracy, pro- 
yinela Zgłoszę 

nia: Goniec TT i a- 
fcowskł Kraków, 
„Nr 39227*'.

39227

MŁODA
osoba z towarzy. 
siwa obejmie lnb 
pomoże w prowa 
dzenin dofmn, ■— 
p-nijonatu itp. — 
Zgłoszenia: Go-
rieo Krakowski 
Kraków — „Nr 
39284*'. 39284

b u c h a l t e r
biiansista oraz 
korespondent nie 
miecko-pulski 
ż dłuższą prakty. 
ką haudlową po­
szukuje odpowle- 

dy.

c z e l a l n i k
sze-iski, chłopiec 
do praktyki po­
trzebni laraz: — 
'Kraków. Grzegó­
rzecka 4. 39.12

p o t r z e b n a
dziewczyna do 

dworku . kołowa­
niem i dojeniem 
krów. Zgłoszeń'i: 
Kraków, Topolo 
wa 18, m. 7.

8925'6

DZIEWCZYN
zdrową, czystą, 
wszystkiego, umie 
jądą fol vs* 
przyjmie młode 
DJałżeńste >. Ma- 
rja' Migielska — 
Rozwadów. 3685k

f ZY JMr*
dziewczynce- sie­
rót* lat 12—13, 
do drobnych za- 
jąó domowych — 
rodzinne trakto­
wanie — za ntrzy 
mai ie i odzież. 
Guniec Kraków 
ski, Kraków, „Nr 

“. 39239

' P A N N A
SOSjpmością ple* 
tHióekiego. — pu- 
tsżebna. Sklep
techn.czny. Zgło­
szenia: Goniec
Kraku- ski Kra­
ków „Nr .9263".

39265

„ ’ Z E o a h m i -  
StRZOWS KIEGO
pomocnika, obe- 
snanego z wwzelł- 
ką pracą, właane- 
mi narzędziami 
od Bagaż przyj­
mą. Utrzymanie, 
pen*ja.-Ssym-onak 
Jąd. >' lingo 
Listopada 5, ze­
garmistrz. , 39338

OGRODNIKA
lapho woa, kawa­
leria, możUiwie
j-iranańcayikia — 
nnnyhnie sią d 
ząraa — Odpisy 
.. „ .adofortw, wa­
runki ppzyisilaó. 
Żre™ u d<W, Po­
tok; poczta Jedli- 
csm. 3680k

dniej ^osady 
Oferty: Goniec
Krakowoki Kra­
ków ,,Nr 39262*' 

39262

GARDbnoBĘ,
hielizną futro ku 
pią: Starowiślna 
21/8. 38987

LADĘ
•klepową, ewen­
tualnie oszklona 
kupią. Kawiarnia 
..Bristol", Kra 
ków, Miodowa 9.

39091

PIECÓW
ŻELAZNYCH

w dobrym stanie 
zaknpj kilka — 
f-ma E. Wachs, 
Kraków, Podgó­
rze, ul. Lwowska 
2. 39184

SIATKI
poduszki do łó­
żek — kupimy 
narechmiast. — 
fl«to Meblowa, 
Grodzka 59 sklep.

39192

KUF-iMY
każdą ilość gor­
czycy i kukńry 
dry. Zgł. z po­
daniem ceny: Go 
nieo Krakowsi.i, 
Kraików — ..Nr 
39214“. 39214

KUPIĘ
intro damskie w 
do„ tu stan ii 
Zgłoszenia: Pra­
cownia fnter, ja ­
giellońska 7. I p.

38784
KUPUJĘ

noszoną gardę-o. 
bą — biel 'zr-  
płacą dobrze: Sta­
rowiślna 54/24.

39074

PiEC
przenośny kapią 
okazyjnie-: Topo­
lowa 32/14.

POKOJ
sypiały nowucze 
sny kupią. Ofer­
ty: Goniec Kra­
kowski, Kraków. 
,Nr. 39234“ .

39234

P o s a d
p o s z u k u j ą

OSOBA
inteligentna po- 
sznkuje posady, 
zajmie sią gospo. 
daratwem, '— zna 
się nu kuchni' do­
brze. imie szyó. 
Goniec Krak-w 
ski, Kraków, „Nr 
89J8I*‘. 39231

F R Y Z JE R
mązki chcąc do­
uczyć slą dam­
skiego, obejmie 
póacą za wyna- 
grędteniem 18 zł, 
ty»odnio»u. Zgłr 
szCnia: Goniec
Krak.. Kraków, 
, Nr. 39298**.

39298

12-LETMIApraktyką i go- 
tówl „ handlo­
wiec . poszukuje 
współpracy. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr

UCZCIWA
,p» K .. M-, zajmie 

/ ale samodBi-etaie 
praca domową — 
Goniec Kramirw- 
ęki. Kraków.1 „Nr

D O R /E LA N Y
DdMMtóayk^ — i
S^po^mfcuje od 
ananaS sąimodzM- 
neeo eitąippwiska-. 
Zgłoszenia: Ju-
łjaii Tnawiński, 

ńny.
3687lk

ZAKUPIĘ
w agonniwó- troci­
ny tlon f, dirraewo 
op-łowi abrvym- 
ki. Oferty: Go­
niec KraŁownlWii, 
Kraków, „Nir 
3689k". 3 88 <H;

, K U P U JĘ
używaną garde­
robę: uli Bracki 
10, - m. , 7.- 39i53

K U P IĘ
Piecyk s z u mo ­
wy, kaflowy lub 
zelazny: Krakb z 
Starowiślna 16, 
Bosenstraneb.

39219

M EB LE 
wszelkie K U P U JE  
Hala Meblowa, 
slkletp, Grodzika 52 
magazyn, Wiślua

39325

Sprzedaż
nieruchomości
DO SKON A ŁA

L O K A T A
w &drojowi^ku w 
Swoszowicach — 
przy głównej dro­
dze do sprzedania 
parcela zalesiona 
na wzgórzu obję­
tości 15.000 m2 
nadająca się pod 
willę, • restaura­
cję wycieczkową. 
Pożądana szybka 
decyzja, „Uni* 
versal“. Staro 
wiślna 28. 3€55k

„GONIEC R"KAK0\VSR 1“ Nr. 254. Czwarte*, 31 paBwemifca 1940-
M A t E R Ja c -Y
IZ O LA C Y JN E

wszelkiego rudża- 
ju. „Uniyersai-. 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

3642k
SPR ZED AM Y

okazyjnie gamni- 
tńir moblowy, — 
n ^ v „  do szy­
cia .Singuna" — 
ŁołJ-ą, koUierką 
dzieeiąeą, pal­
ta. ubranie mą- 
skie i inną gar­
derobą. — Sikiep 
Komisowy, Fió- 
ri.-ius.ka 7. 3690k

U R Z Ą D Z EN IE
slklepoiwo, wagą, 
pal-tio-. Rakowicka 
6 m. 5. 369lik

k a f l e
wagonowo i de­
talicznie. „Uni- 
yersal". Staro­
wiślna 2S. Telef. 
129-: 7. 3ti3l

FU TR O
perskir karakn- 
łowe damskie — 
modne sprzedam. 
Krowoderska 3 2 

3ł- »0

P A R C ELĘ
Kraków I okoli­
ca. sprzedam, 
Lelewela 17, m 2 

89168

P E N S JO N A T
kompletnie wy­
posażony, 36 ub , 
ogród warz owo 
cowy 1 mórg w 
„Zawoji** sprzt 
dam, pośrednic­
two wyklnczone 
Zgłoszenia: No­
wowiejska 19, nv. 
11, od 6—8.

9928e

DOM
mnrosrainy dwu 
rodzi" ny 10 mi 
nut tramwaj — 
surrzeo m. Wia­
nom* sć: ul. św. 
Krzyża 5   re­
stauracja.

99342

. DOM
a kiillkuimdrgoiwą 
rolą pod ruraiKO- 
wem 18.000. Nad­
to iki.likiaidBieeiait 
"ćżn.y"b reetoo" i 
olkaizy.il !e apnze- 

. uckaita", —  
Kraków. Łohzow- 
slką 4.

K Ą M IEN LC Ę
najnoiwocze miej 

budowaną to ii i o 
sip-rzedaim. Kra 
l iw, Wieioipoie 
10 — Bo-lealaiy 
Wyra icz. S»826

S p rzc d a z

M A TA  
TRZCINOM. J

wagonowo 1 deta. 
licznie po cenach 
konkurencyjnych. 
.,Uniyersai". Sta­
rowiślna 18. Tel. 
129-37. 86511

M ASZYN A
Singeira nożna — 
pieirso.oniwwa, o- 
kaayjnie - - do 
sprzedania. Wia- 
dmmloiść: Pańsika
, TI piątiiu, ofi­

cyny. 39308

PŁASZCZ
damski zimowy, 
Aleja Krasińskie 
go 12 m. 15.

39294

F O R TE P IA N
W IR T H A

krótki, krzyżowy, 
prawie nowy — 
sprzeda okazyjnie 
Skład Fortepia­
nów Heleny Smo­
larskiej, Ki a.;ów. 
S ŁA W K O W SK A 

«.

c b G ŁA
budowlana, pus­
taki, szamotowa, 
strppowa i t. d 
a igonoz u i de­
talicznie. „Unt- 
versal“ . Staro­
wiślna 28. Telef, 
123-37. 3646 k

KAM IENICA
Srpiętrowa wraz % oficyną, obszer­
nym lokalem warsatitowyin i wol- 
nem 5-ciopokojowęm mieszkałniem 
w centrum Katowic do sprzedania 
względnie do zamiany ma podobny 
objekt w Krakowie. Nie zachodzi 

przymus sprzadaży.
Zgłoszenia proszę kierować pod 

„Nr. 39238“ do Góńoa Krakow­
skiego.

FUTRO
męskie czarne 
Sprzedam. spód 
nutr joty, kołnierz 
perski: Gimbow- 
skiego 6/2. 39233

R YB Y
żywe, wędzone 
śledzie —r własne 
baseny, ceny ma­
ksymalne: Miej­
ska Halo, Targo­
wa. Daszyńskiego 
3. sklepy zewnę­
trzne tylne, lokal 
24. 39229

S ZA FĘ
sklepową częścio­
wo oszkloną, —., 
sprzedam. — .Tu- 
chowski, Kraków, 
Florjańska 42.

3924U
SPRZEDAM

rower „Kauniń- 
ekiego'4 nowy o- 
raiz harmonię 48 
barów „Sofprani“ , 
Kraików, Krró- 
mionki 22 m. 8.

39331

P IE C Y K I
PRZENOŚNE
OSZCZĘDNO­

ŚCIOW E
kaflowe w ramie 
żelaznej poleca 
Biuro Dostaw 
Materiałów Bu­
dowlanych Sta­
nisław Blzegociń- 
ski. Kraków, — 
Szpitalna 36. Te­
lefon 126-49.

39349
M ASZYN Y

do liczenia, pista- 
aia najkorzyst­
niej Skład Ma- 
mym Biurowyeh, 
Kraków, Podwa­
le 52. 38930

suche dębowa i olchowa kupię 
wagonowo i w mniejszych ilo 
śoiach. — Oferty szczegółowe 

kierować ca adr«s: 
W ER YftSK I S TA N IS Ł A W  

Wytw6rnia Mabli, 
Mloloc, ulica Kościuszki Z4.

3383k

W S Z E LK A
GAR D ER O BA

F U TR A
dywany, bielizna, 
swetry, etl̂ kfcrodii 
xy, — weayrókifc 
prawdmioty po 
WBoechnego użyt­
ku sprzedaje oka­
zyjnie -— Sfl ~ 
„Centrok!Oimiiift‘ 
Kraików , Gi irjc&k 
9 39324

SUKNO
bielskie sprzedam 
W i adomość i Szlak 
28, m. 5. 39305

E L E K TR Y C Z N E  
P IEC E

słońca, kuchenki, 
kuohni e z pi-ekar 
Pikami, garnki, 
grzałki, sziunot- 
ki, j>erełkiT j 
lazka, poduszki, 
maszynki do grza 
ni a karbówek, — 
suszki do wło­
sów (Fony). — 
Skład Artykułów 
Elektrotechnicz­

nych „ŻAR*4 — 
Sławkowska 11, 
podwórze. 39345

P A R K A N
70 m b. (3 m* 
desek i 2 m* kan­
tówek, 3 bramy) 
do sprzedania. — 
Oferty: Gondec
Krakowski Kra­
ków „Nr. 89263** 

39263

HERBATĘ
niemiecką, najle­
pszą: najtańszą
zakupisz jedynie: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21/3.

38662

ip r ZEDam
okazyjnie patefon 
sząfkow y z pły­
tami, Zgłoszenia: 
Kraków. Długa 
22, m. 17. 39221

H U R T B A T E R Y J
Centra, Dajmon, 
Znicz, latarki i 
żarówki ,.Osram4* 
Jnriina B U K O W ­
S K A  Kraków — 
Gołębia 5* tćlef. 
106-98. 39202

FUTRO
do podróży z wil­
ków w diobrym etianic sprzedam. 
Ẑ łoissemiai Go­
niec Krakowiski, 
Kraików, „Nr.
39330“,- 39330

T A N IO
sprzedam: f  ultra, 
Zregair, płae 
ubranie, buciki 
(44), wrebira «>toł<̂ - 
we. swe/ter, 
brus, żclazika — 
kmchetnikę elek­
tryczną. Kraików, 
Wielopole 10 m 
13. 39327

k r e d e n s y
pokojowe  ̂ ku­
chenne, m  . 
stoły, ŁtrwesJia, łó­
żka, tapcc&any, — 
S Y P IA L N IE , —  
jiadałnie, ga/bine- 
ty, fortepian, fro­
terkę, odkurzać® 
elektafycaoiy, lu 
witrn., zegary
ścienne —■ różne 
meble tanio pole 
ca Hala Meblowa, 
ftklep Grodzka 58. 
magazyn Wiiśltna 
4. 39328

A N TY C Z N E
lustro ścienne 

sprzed amm. Ka- 
zimiieuza Wiel­
ki ego-Boczna 77 a 
m. 5. 39296

F O R TE P IA N Y  
pianina „SOM 
M E R FE LO A 1* o
ra* wielki wybór 
okazji po cenach 
rynkowych w fa­
chowym Składzie 
ROLOftSKlEGO, 
Kraków, Grodzka 
40. 3636k

W Y R Ó B .  F A B R Y K I  " D O B R O D I l s r -
T Y N K I

S Z L A C H E TN E
[prr; bana, sziu- 
eżny kamień, to- 
razzo, marmury, 
wagonowo . deta. 
licznie. „Untoer- 
sal'*. Starowiślna 
.8 Tel. 129 37.

364 Ik

f ł AŚZCZ
mąóki, ciepły, 

wielki, ubranie, 
płaszcz damski 
zimowy: Pąozd-
chów 3, m. 19. 
ofic. 39249

K A S n
wertbeimowska 

m. Becher et Hil- 
dcabeim, okazyj­
nie do sprzedania 
Wiado-mść: Grodz 
ka 58, m. 4.

39252

TR Z Y
metr-  ciemnego 
' laterjałn d < u- 
branie sprzedam: 

Siemiradzkiego 
21, m. 0 39253

W A G I
dla aptek, złotni­
ków, laborato­
rium, handlu 
przemTsłu i lam- 
py elektryczno -  - 
dostarcza:' „Cen­
trala Wag‘‘ — 
Kraków, Grodzka 
15 (dawniej — 
W ’ślna 2). 39347

s t o l a r s k i e
ma >zyny knpią. 
Oferty: Goniec
Kraiouwski Kra­
ków „Nr. 39269'*,.

3926S

NOSZONE 
■JBRANIa

m„ -ynarki, spod­
nie, pł-mo-ie kn- 
pnją. Gazowa 11/ 
14. j»C5S

K U P U JĘ
kilimy, narzuty, 
dywany, firanki, 
kapy oraz garde- 
co ną. Dłnga 56/6, 

i 39279
A V O In ETR

(wielozakresowj 
amperomierz — 
wodomierz) — w 
dobrym atanie 
kupią zaraz — 
Pądziehów 6. II 
piętro. ,39260

K U P IĘ
płótna, materia­
ły. bielizną aćy- 
waną garderobą, 
buty. Zwierzy­
niecka 34. m. 7, 
godzin. 11—14

89348

POSADZKI
flizy wj sortowa­
ne, półokrągłe ~ 
rurr kamionko­
wi, wózek dwu­
kołowy, kolana, 
rozgelązUnia la: 
ne, drut. taśma, 
do sprzedania. —  
Krakusa 32.

39271

K A R B O L IN A
ter, lepik bituml. 
czny i t. d . bni. 
yersal**. Sraro-
wiślna 28. Telef. 
]-!!> 7. 3641k

. U l HO
perskie czarne — 
kołnierz perski, 
czapka nutrja — 
tchórzyk, sprze­
dam: Starów'SI
na 8° 39268

SPRZEDAM
ubrania, płaszcze, 
fntra, kołdrę, prze 
ścieradła, firan 
k,i, kilimy, ko­
pertę- na k Jłdry 
i inne rzecz,y: — 
Sklep kupra i 
sprzedaży -  św. 
Krzyża 7. 38887.

POKOJ
kombinowś ny — 
komplet lub czt, 
ściami. Kasa o- 
gniotrwała, obra­
zy, kryształy —. 
sprzedam. Kro­
woderska 3/2.

T 39288

P A P A 
DACHOWI 9

piaskowana, bitu­
miczna. izolacyj­
na, tałkowaha — 
wagonowo i de­
talicznie. „Upi- 
versai“ . Staro­
wiślna 28. Telef. 
lky-37. 3645k

M A TE R A C E
włóeienne, ezafa 
tomibimowana — 
Tanio sipirzedam. 
św. Marka 16 — 
Za/kład tapieergiki 

39329
T a p c z a n

sprzedam: Kra­
ków, Felicjanek 
! fr. 7, Stc'diuia. 
« podworen.

39255
DO

aprz, dainiia fuitro 
mąsfkic nu tri ety, 
ialto. św. Jana 
»'J s, 2 -6 .

39321
P Ł Y T Y

b u d o w l a n e
„Heraklith", — 
, Suprema" itd. 
wszystkich wy • 
ri“ t«7 w. W igo no­
wo i detalicznie. 
„Uniyersai--, Sta
fuwiślna "8. Tel. 
129-37. S650k

GAZĘ
jedwabna, orygi­
nału i twajcar- 
ską, PASY wiel. 
błądzie- ł gumo­
we oraz wszelkie 
przypory młyń­
skie dostarcza: 
Zakład budowy 
młynów. Kiflkćw, 
Mazowiecka 35.

" *9037

BECZK I
250 do 300 litoów 
11 sztuk poje­
dynczo lnb ra­
zem Da.dzo tanio 
sprzedam. Dąb- 
niki, Madaliń- 
skiego 15. 3! 341

s p r z e d a m
sealskimową czap­
ką i zaj-ąkawek: 
Krowoderska 47, 
m, 3. ’ 39299

CEMENT
normalny, wysp. 
kogatunkowy, — 
siccofix, w igono- 
wo i detalicznie. 
.Uniyersai", Sta­

rowiślna 28. Teł. 
129-37. 364Śk

„C E N T R A L  leża

zAańi jakÓ Saj-
lepazy środrk U o 
szybkiego moze- 
nia trzód'. 
Sprzedaż „Agra- 
ria“. Kraków, *- 
Mazowiecka ! 5 

30191

F U TR A
D A M S K IE

ubrania, >lasz- 
cze sprzeda --  
Sklei Komisowy 
Gołąbią 10.

.39194

f u i  ro
łapkowe błam 
króliki farbowa­
ne sprzedan . - 
Uodgorze. Nadwi­
ślańska 8.

3»270

LIS A
srebidRgo, pląk- 
nego, frak, sra 
king spbżeaam. 
Oglądać: ul. Bi­
skupia 16, m, c  
miądzy 12—3

39<>14

K A N A P Ę ,
szezląg aprze-
dam: Zacisze 14, 
m. 10. 39237

S IN G ER A
ma w  ną ładną 
sprzedam tanio. 
Szlak 31 6, II. p.

Arfghułu hosmetgezne
wiedeńskie pudemiczki, no,.yki do golenia, o -" Suki, 
elekiryczne i naftowe lampki nocne, lak równ*e« 
ultramaryną i ryginalną Leverkus w ' eozkach oraz 

paczkach 1 kp sprzedaje hu-wwo: 
Biiohsdeutsche UandelsnieJ "la isumg

W h LTFR DE II £LAND 8071Ł
Warschau, Ai. Jarazalimsklo 77.

W AP N O
skaliste, hydrau­
liczne i lasowa 
ne — wagonowo 

detalicznie. — 
Jniversal“ . Sta. 

rowiślna 28 Tel. 
129 37. 8647k

F L IZ Y  
POSADZKI 

RURY
kamionkuwe itp. 
poi"ca Biuro Oo- 
staw Materiałów 
Pudowlanycu —

K IT
azklarski plerv 
szórządny zaku
pisz ■ tanio jedy­
nie: K RA KÓ W ,

Siemiradzkiego 
21/3. 18387

Stanisław Bzęge- 
ciński, Kraków,
Szpitalne 36. Te 
lefon 121,-49.

39344

MŁYNKI
rączne dla wszel-
kich produktów, 
dostarcza skład: 
Kraków Mażo 
wiecka 35.

39086

D A C H JW I B
zwykła, fcarpiów. 
ka, asbestowo-oe- 
mentowd i t. d. 
„Uniyersai", Sta 
rowiślna 28. Teł. 
129-37 3649k

M ŁY R S K tL
n aszyny, przybo- 
ry w»ze’kiego Tti- 
dzaju ‘dostarcza 
Zpkład Budowy 
młynów, Kraków, 
Mkzuwiecka 35.

38591

SPRZEDAM
a materiał

na palto 7, dodat­
kami, Kraków, 
Szpitalna l i  m. 2.

39317

POKOST
S Y N TE TY C Z N Y ,
biel cynkowa — 
kredy malarskie. 
ultramaryną w 
paczkach, farby, 
glinki, kaoliae, 
karbid oraz inne 
arty/mły chemi­
czne — dostarczy 
ze składu Firma 
TE-HA T. Ham- 
pel, Kraków, św. 
Tom .sza 22. Tel. 
172-77. 37372

S Y P IA L N IĘ
sprzódam: Kofier 
nika i/l. 39301

S Y P IA L N IĘ
nowoczesną ta­
nio sprzedam -  
Długa 65, m. 20.

”9274

O K A Z Y JN IE
sprzedam kilimy, 
n*rzu‘ y, obi izy I 
patefou. Długa 36 
m. 6. 39278

ŹR EBCE
francuskie uży­
wane zł. 400. -s 
Starowiślna 21/8.

39174

Ihatrymomalne

za-
INZYNUPR

aeparowany, 
możny, nawiąże 

korespondencją 
z Panią material­
nie niezależną, 
r ilą g soodarną. 
Cel ir , ‘ iymonial. 
ny. Goniec Kra 
kowski. Kraków, 
,Nr. 38636".

B IU R O  h A i R Y. 
M ON i A LN U

„Przyszłość** po­
średniczy w po­
znaniu odpowied­
niej partji. W iel­
ki wyi or ptok- 
nych i Logatyeh 
Pań, oraz i rzy- 
stojnych, dobrze 
aytuowanych p a ­
nów, — Długa 5, 
m. 6. 39045

WORKI 
PAPIEROWE —
poleca Stanieław 
Rzegoeińakl — 
Kra :ów„ Szpital­
na 36. — Telefon
126-49. 39073

a ś u a z u K u ł e  a l w

dla miemileckiej urzędniczki <n 
zaraz w dzishutoy Generalnogo 
Gubernatorstwa lub "lrv.’ , cy 
Rada Spółdzielcza, Wybicldie. 
go 8/5. 89340

lohaie 
lio wynajęcia

l o k A Ł
obok dworca, ma 
magazyn, Cichy 
warszti—, odndj- 
mą zaraz: Topo­
lowa S2/14. 39223

POKOJ
vin„blowan" — 
wolny. Dębniki, 
Wasilewskiego 9/ 

39276

POKOJ
umeblowany: 01- 
sra Dukatów 5 

89244

N O C LE G I:
Wielopole 5/5.

119012

N O CLEG I —
śródmieście! — 
Krupnicza 14/5.

s905i

N OCLEGI
wygodne: Flo­
riańska 3/8.

39050

N O CLEG I
śród u ieście, Ls. 
ńyka 5. Kowal­
ska. 39032

N O CLEGI
łazienka. Szew­
ska. 7/8, 39041

POKOJ
cząśniowy umeblo 
wany dla Pana 
pracującego tamio 
do wynajęcia: -
Briuuowice Małe, 
Złdty Róg 61.

39230

D w O C r
ładnie umeblowa. 
nyuh poko z n- 
żyeJem łazienki, 
poszukuje 2 Pa­
nów, możliwie na 
Osiedlu Oficer 
Skiem. Offei ty: 
Goniec Kraków, 
ski, Kitaków, Nr 
39236“. 39236

P OKOJU
umeblowanego, u- 
żywnlność łazien­
ki, okolica Pooł 
ty — poszukują 
1-go. Zgłoszenia: 
Gcniec Krakow­
ski. Kraków „Nr 
39302*'. 39302

P E N S JO N A T
.Vita“ Warsza 

wa, Boduena 
pokoje og-tiine 
od 6. 3626k

POKOJ
iuty. slotteezny 

komfortowy, z u- 
trzyuiandeni. ła. 
zienka, w śród 
mieścin, dla 2-ch 
solidnych, wypła­
calnych panów — 
zaraz dc wynają 
cia. Oferty: Go­
niec Krak., Kra 
ków, „Nr. 3922*' 

39224

POKÓJ
dnzj, słoneczny 
komfortowy, z n 
żywanieiu łazien. 
ki, w śródmie­
ściu, solidnemu, 

wypłacalnemu 
paau zaraz wy­
najmą. Oferty; 
Goniec Kraków 
ski. Kraków, „Nr 
a922! BI. 39225

P OK0J
Umeblowany1 
wymającia -  
dt.ie łub trzy o- 
soby. Grodzka 59 
m. 12 H. p. Kra 
ków. 39261

POKOJ
dla pana — ła- 
zienka ewent. po. 
ściel opał. 
Goniec Krakow­
ski. Kraków,
Nr. 39343“ .

39343

N O CLEGI
Starowiślna 12/16 
II p. — oficyna.

3335j

WOLNE 
u m i a n e
Hilcca: Centrala 
Mieszkaniowa — 

,  Fiduoia". Flo­
rjańska 15.

39313

NOCLEGI
wolu duym. Kino 
woderska 55/1,

39310

U .łC LEG
czyste łazieaika! 
\*enecja 5'1

39309

C Y R E K TO P
irzedsiąbiorstwa, 
Niemiec, -mszu 
j-uió ~1 zari z 
l 3 komfortowo 
niueblowanych 

pokoi w ńródmie. 
i ciM. Cena oboją. 
tną. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
19020". »020

P O SZU K U JE
pokoju umeblo-
jeanego, kumfor- 
towego, W CEN­
TRUM, z użyciem 
łazienki i kuch­
ni.. Goniec KraŁ 
Kraków, — „Nr. 
39228". 39226

IN T E L IG E N T N A
wypłacalna, po- 
enukujc skromne, 
go umeblowane­
go pokoju. - - 
Zgłcazenia: Gó-
niiee Krakowski 
Kraków. — „Nr. 
3»2L9‘. 39289

r mOFEsui,
jązyka niemifeu- 
biego na posadzie 
"oszukuje ume- 
bluwanego poko. 
in w Śródmieściu 
Zgłoszenia: G".
n\ąn Krakowski 
Kraków — „Nr.

39264

lwi droidiy biezanowskith
1967kO S N  JJIA LM 1 Z A S TS P S TW O i 

RKSKÓW, s im iB n K n w U Ł  F>uii»l M  MrOU. Dl.alNBCRaIB, IÓ<1 bKdOIklżi 

D ł l S ł l K I ,  J U M '  ZYWLi „IOWY » I P  ROZOZHICZT, UL R0SZYK0WB *3

IN S P EK TO R
koilej"wy poeziU- 
KUj-e dobrze ume- 
blowamego poko­
ju — w doihrej 
rlzietelcy. Goniec 
Kralkowislki. Kwa­
ki w, „Nr. 39312'' 

,10312

C.1 IE  P A N IE
szota ją pokoju u- 

blow. netto z. u- 
życiem kuchni od 
j aa iz. — Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
39257". 39257

KO N CESJO N O ­
W A N A

katolicka Uczel­
nia 4 listopada 
rozpoczyna nowe 
kursy kroju, ży­
cia modelowa­
na;. a Krakowie, 
Grodzka 63, II p. 
8. Wpisy codzien­
nie od 10—6 wie 
ozór. ' 39235

N IE M IE C K IE M U
R O SYJSK IEG O ,

ANGIEL.sKIEteO
udziela pedagog 
Długa 5, m, 6

POSZUKUJE
sią lekcyj gry- na 
wiolonczeli. Go­
niec Krak.. Kra-, 
ko-», ,Ni: 39088“ 

39988

L E K C Y J
rancuskiego u 

dzieła M-lle N. 
M„ Basztowa 1, 
m. 10. 39114

S IŁ A
nauczycielska po­
trzebna na wy­
jazd do dwóch 
dziewczynek — 
„ kora powszech­
ne w 'mngatia 
fsm jortość uie- 

tokiego I i*e- 
eząt-ków fortepia­
nu. Lubicz lp/3, 

39297

N IE M IE C K IE G O
uczy nauczyciel 

specjalistka, 
Starowi/Im 81/7, 
15—19.

39267

P rze riw  
szcz

N i e i a t r a d f l a !
l ar wa • a ł y t l a !

Pasła Zelio
E L E K T R Y C Z N E
IN S T A L A C JE

Światła, motoró 
dz wonków wyko 
uu e .Światłoino 
tor", iw. J uUa 13 

38584

P O D A N IA ,
pióśby, tłumacze­
nia na niemiecki 
wykonuje Terlfc- 
ck i-Terleck/, Flo­
rjańska 55, łelef. 
'8G.29. — Firm* 
chrześcijańska.

39021

T Ł U M A C Z E N IA
pisma niemieckie 
Maszynopismo. — 
Dunajewskiego 7 

39057

P O s Ł U K U JĘ
koncesji na wy­
szynk wódek. — 
Zgiomawnia: Raj­
ska 8 m. 10.

39322

P Ł Y iY
W Y M IE N IA M !

Florjańska 29/5.
592<a

ZGUBIONO
kartą przyuziai 1 
spirytusu nr. 3079, 
na nazwisko Di 
Pająk Antoni, le. 
karz w Żołyni.

3686-

O r g a i  ,
i uziki na pocze­
kaniu, endłują, 
mereżkują, plisu. 
ją: Kr-kóv, Le 
lewela 14. 39303

P R Z Y S TĄ P IĘ
jaao spój liczka 
c’ » sklepi' w 00- 
bryn punkcie. —  
K-ijawska 12; m.

39285

N A U C Z Y
frauensk 1 ego, nie­
mieckiego. gry 
na fortepianie i 
skrzypcach, uraz 
przygotuje do II  
glmu., aryjka. —  
Telefon 108-64 od 
9—19 i od 15—18. 
lub zgłoszenia: 
Gouiec Kraków 
ski. Kraków, . Nr 
óS 242“. 39242

SP Ó LN IK A
(spódniczki) : go 
tówką 3009-,—5ooo 
z'otyeh poszuku­
je relenii urncho 
mienia kawiarni 
w pieni aorząd. 
nym t>unkri“ w 
Kruków ,e. Goniec 
Krakowski Kra- 
kón „N r 39259".

3925!.

N IĆ M I E C K IŁG O
Eanęgrnro rprakty- 
cznie. sizyhkp do­
zwolenie Stadit- 
sehniirata. Potoe-
kie,go 1/7 2— 4.

39306

R o ż n e

A U TA M I
jrsewożą rw-czy
owary, osoby: 

Plac św. Dncha 
Bufet 36990

M IK O Ł A JK I
piernikowe z imi­
tacją zekolady, 
piąknie dekoro­
wane fandanto- 
we, heiz n-lepek, 
gotowe worki sło 
dyrzy poleca: 
Fabryka Gurgul. 
Jarosław, 3404k

JA S N O W ID Z - 
PSY 1.  HO- 

G R A FO lO G
Womoutn wy;t- 
śma — wszi Ikie 
sprawy, także za. 
giniouyoh. Praw­
dziwe przepowit 
dnie przyszłości. 
Pisząc pc-ij-u da­
tą urodzenia. — 
Przyjąoia: Kra­
ków Rtra.ze... 
skiego 41, m. 15 
oficyna/ 39346

U N IE W A Ż N IA M
skradzione papie­
ry, zieloną kartą 
odroczenia na 

trw.ymaścde tygod­
ni, iksiążecziką 
praik.yki śliusag- 
sikicj Stanisława 
Bryły, Kraików, 
Lufejmirskicgo 5.

39315

LEK A R Z
D E N T Y S T A

K. Ankiewię*- 
Czamccika z Cw 
szyna, ordyirtJS: 
9—12 i 15—19 %■ 
Staffowiśln- ” 
m. 4, I iiiątro

3697*:

O D N A W IA M Y.
kapelusze damski* 
i mąskie wedłó* 
nainowszyeh 1** 
sonów. Ceny pr*f 
stąpnę. Fabryką 
kapeluszy, zarz»d 
komisaryczny, "  
K raków Stradoih 
17. 883^

P A N O W IE!
Z A P A LN IC Z K I
A U TO M A .-Y C Z '

N F
naprawia f a c j o -  
wo Brzytwy ** 
strzą do i-a-jwra- 
żliwszej akóry 
Szlifiernia Mysz­
kowski, BietloW- 
ska 46. 3b74»

PRZEFARBU"
W U J Ę

wszelka odzież SS 
różne kolory, -r 
Tkaniny, włócz­
ki nowe pod gw *■ 
i-aucją: Fa   _ arb, ar­
ii ia chem. pral­
nia Jogałły Fran­
ciszka, KrakóW. 
Dietlowaks 93 —1 
(obok Starowiśl; 
nej).

U N IE W A Ż N IA ^
zgubiony dowód 
osobisty hu na­
zwisko Spohn Stu 
nisław. 39229

ZGUE SONO
torebką z dokU' 
IU -111 aiu-i ua U*: 
zw lako Bugajćzlw 
Balbina Uczci-w® 
go znalazc* prik 
t m o oddanie zB 
wynagrodzeniem! 
Grodzka 71, nb 
29.

UNJI IW AZN fAM
skradziony do­
ił ód osonistj - wt  
ciąg mctiyki "  
irzepustki z ro­

bót n& nazwisko: 
Samiec Andrzej, 
Mogtoa Nr. 12 ' 

3927®
U N IE W A Ż N IA M

skradziona legi­
tymacją rjuoeza. 
kwit na książe­
czką Kasy cho­
rych na nazwis­
ko Wincenty Ma 
nia.

Z G IN Ą Ł
piuS, rudy aetter, 
wieczorem 26 bm. 
Łaskiawegc znaiaz 
cą p"Oszą o odpro­
wadzenie: Grze­
górzecka 19 —
SLarlicka. 3921s

Z A G IN Ą Ł
Godziik Zdzisław, 
lat 10, jDrany 
był « granatowa 
błuzut. spodeiiki 
popielato f czap­
ką popieUtą. Po" 
szokuje sierot? 
rodzina od dnia 
9. IX. 1940 r. — 
Ktoby wiedział 
o tym chłopczy­
ku- prosimy, aby 
dał .naó r nij* 
bliższym pojt«" 
runku P. P. lub 
na adres: Kra­
ków, ul. Płaszo- 
wske 5J b. Rodzi­
na wynagrodzi 
znalezienie. Buja 
sowie. 39295

N A P R K W ./.M
kilimy i dywa­
ny: ni. Jabtonc n 
skieb 9/11. 39‘to4

Poważny, nlepijący
9  a ,  »  f f  «  r

obe®n*ny z wssyettikiini naiprawami &amoobo<3o-
wemi
l^ o s z u b iw a n g  d o  z a k o p a n e g o
Wyczerpnjąee oferty e podaniem praktyki, żą­
dań em wynagrodzeniem, odpisami świadectw 
i fotografia pod K. J., loete reetunU Główna 

Poczaa. Zakopane. 8660k

UńH|ilxenia sanitarne
w y k o n u je  I i la le  n e  s k ła d z ie 3442Ł

L C T A E E  Kraków, ul. Starowiślna 28 
»  < i l  v r r  roiofoH 10 7 - 9 9

........ ..1

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla­
macjach.

.Wydawnictwu „Goniec Krakowjkl’  k r . ków, W lali neu i. — T d iftn  206-11.
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